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Sprawa bułgarska. 


Sprawa bułgarska od jakiegoś czasu zaczyna 
Częściej zwracać na siebie uwagę. Mniej-więcej 
przed trzema tygodniami niektóre dzienniki buł. 
gursk'e, a za niemi inne odezwały się z pomy- 
słem ogłoszenia niepodległości Bułgaryi podczas 
uroczystego obchodu dwuletniej rocznicy panowa- 
ma ks, Ferdynanda, co wypadało d. 14 b. m. 
Niektóre dzienniki twierdzą teraz dodatkowo, że 
wszystko było przygotowane do tego ogłoszenia, 
kie pewne przestrogi z zewnątrz kazały powstrzy- 
łu. SIĘ z wykonaniem. Prezydent gabinetu Stam- 
uułow wydał nawet polecenie do wszystkich u- 
aż” na prowincji z ostrzeżeniem, aby zapo- 
negły wszelkim demonstracyom i objawom w tym 
ierunku, a inspirowana Swoboda oświadczyła, 
R ułgarom na razie dobrze i z tem, co jest 
"6CNie że rząd bułgarski unika wszystkiego, coby 
sprawić mogło kłopot mocarstwom życzliwym i 
narazić pokój europejski, że przeciwnie spokoj- 
nem zuchowsniem się i utrzymywaniem porządku 
chee pozyskać d: lszą życzliwość i dać dowód, że 
Ugarya jest już dojrzałą do samoistnego bytu, 
* Wartą jest uznania jej za tiepodległą i przy- 
Puszezenia w poczet państw samodzielnych. 
| Takie odezwanie się organu rządowego wido- 
(zwie nie spodobało się w Rosyi. Zdaje się, że 
«m liczono na to, iż przyjdzie do ogłoszenia nie- 
podległości, z ezego urósłby niemały kłopot szcze- 
gólnie dla Austro-Węgier. Ogłoszenie niepodle- 
no: »ow.em byłoby naruszeniem truktaktu ber- 
„skiego i urąganiem z praw sułtana. Musiałoby 
było przyjść do oświadczenia się za Bułgaryą, 
iub przeciw niej — a więe przeciw prawom suł- 
tana, lub za nim. Sułtan miałby był prawo wy- 
stąpić zbrojnie przeciw niepodległości i żadne mo- 
€urstwo nie mogłoby było sprzeciwić się temu. 

Równocześnie kiedy się na to ogł szenie za- 
nosiło, zaczynała sprawa kreteńska nabierać co- 
raz więcej rozgłosu przes noty grecką i rosyjską. 
W obu domagane się rychłego przywrócenia spo- 
koju i porządku, co nie dało się osiągnąć ina- 
czej, jak tylko albo przez zupełne dogodzenie żą- 
daniom Kreteńczyków, slbo przez stłumienie roz- 
ruchów wojskiem. W pierwszym razie władza 
sułtaua"na wyspie zeszłaby była do zera, liczono 
więć na to że sułtan nie zgodzi się na wszyst- 
kie żądania, przeto rozruchy trwać będą dalej ; — 
w drrgim razie musiałby był sulan bardzo zna- 
czną część wojskowych sił zaprzątnąć na Krecie 
w chwili, kiedy ich mógł potrzebować pilniej na 
granicy greckiej i przeciw Bułgaryj, Cóżby mu 


było pozostało wtedy? Oto alternatywa: albo "ej 


ŚWIĘTE OGNIE. 
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13 (Ciąg dalazy.) 
„7 O ho! ho! Jurku! Aleś ty tutaj zmienił 
SIĘ na Herkulesa. 

— I Herkules przędł nitki u nóg Omfalii — 
miejąc się odparł Jerzy. 

— Ta-a-k! to pan brat znalazł już tutaj swoją 
Omfalię ? 

Jerzy się zarumienił, prędko jednak dodał: 

— (Ciebie właśnie za Omfalię uważam. 

— Fomówimy 0 tem potem, kochany braci- 
azku, a teraz są ważniejsze stokroć wieści i nie 
bardzo pocieszające. 

— Nie przerażaj mnie bébé, a odrazu mów 
Wszystko. Słucham cię. 

Lola, nie cheąc mówić przy świadkach, ujęła 

erzego pod ramię i przeszli do ogrodu. 

— Dziś rano ojciee wrócił do Brudzewa, po 
barotygodniowym pobycie w Poznaniu. 

— I przywiózł pewnie złe wieści o procesie — 
podchwycjł niecierpliwie Jerzy. 
7S Prayjecha? z Iúskimi —  mówiłs dalej 
ważył, pewnym naciskiem, który jerzy zau- 

= ai tam ei Ińscy mają do roboty ? 

~ Tapa i A i si á 
hia yg ipi sb pytał, jak mi się podoba hra 

erzy Bię zaśmiał, 


— Aha! jestem , i 
bébé cheg wydać za w domu; moje złotowłose 
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: © odrazu powiem, żeś mnie tem 
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ężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się ned- 
owej Reformy w Krakowie isty reklamacyjne nicopieczę- 
Pocztowej, — Isstów niej, „akawanych nie przyjmuje »* : 


ezyć na wszystkich polach bez nadziei zwycięz- 
tw» — nie o życie, leez © śmierć honorową. al- 
bo przystać na propozycye Rosyi, t. j. wejść z 
nią i z Serbią w przymierze. © kusze iu rządu 
tureckiego przez Rosyę jużeśmy. nadmieniali kilka 
razy, tu tylko dodamy, że i w Serbii odzywały 
się głosy o zgodnem postępowaniu z Tureyą w 
celu utrzymania równowagi na półwyspie bałkań- 
skim i bronienia traktatu berlińskiego, bo Bałga- 
rya gotuje się ten traktat obalić. 

Dla zakłócenia teraźniejszego stanu rzeczy na 
półwyspie bałkańskim Rosya była czynnę nie 
i ow Konstantynopolu, üreoyi, na Krecie i w 

rbii, ale bardzo zręcznie w samej Bułgaryi. 
Myśl ogłoszenia niepodległości jest wspólną wszyst- 
kim Bułgarom, pragną jej wszyscy, ale najgorę- 
cej przemawiali za nią Osnkowiści, kierowani 
przez Bosyę i jawni jej zwolennicy. Po nich 
najmniej należałoby się tego spodziewać, choćby 
dlatego, że jako zwolennicy Bosyi i jej praw 
mniemanych powinni szanować i uwzględniać jej 
ani A zwłaszcza że ona nawet 
unii Buigaryi północnej i ią do- 
Pahina: j z Rumelia wschodnią do 

Zabiegi ich pochodzą po pierwsze z chęci zy- 
skania popularności z jednej, a dyskredytowania 
rządu i księcia Ferdynanda z drugiej strony, po- 
wtóre z chęci dostarczenia Rosyi dogodnego po- 
wodu do poruszenia urzędownie sprawy bułgar- 
skiej wobec całej Europy, do poróżnienia mo- 
earstw między sobą i do porzucenia dotychcza- 
sowej bierności wyezękującej, która zaczyna sta 
wać się dla niej nietylko niedogodną, ale szkodliwą, 

Wszystkie te piękne plany i zamysły nieprzy- 
dały się na nic — przynajmniej dotąd, bo spra- 
wa kroteńska przycicha, a bułgarska nie wyszła 
z swego dotychczasowego zacisza dzięki usłucha- 
nym przestrogom z Austryi. 

Zawód doznsny nakłonił teraz niektóre dzien- 
niki rosyjskie do siania międży Bułgarami nie- 
ufności do Austryi, Świadczy v tem między in- 
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fijsey liczą na pozyskanie oddzielnego uznania też, aby Europa okazała odwzajemnienie. Nieu- 
ks. Ferdynanda za prawowitego władeę ze stro- znawanie księcia Ferdynanda jest poniekąd obra- 
ny Austro-Węgier, ale pamiętać należy, że po zą miłości własnej narodu bułgarskiego, zwłaszcza 


pierwsze podobne uznanie, choćby i stało się jeżeli niektóre mocarstwa dla schlebiania komuś, 
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w Sukiennicach, — Haadel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — Ogłeszenia (insaraty) pr yjmuje 
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przeistoezenia jej w wyższą szkołę przemysłową 
o trzech specyalnych wydziałach czyli kursach, 
z których każdy jest trzechletni i jednorocznym 


faktem, nie prowadziłoby do niezego, a po dru- tak postępują, jakoby księcia uważały za przy-, kursie przygotowawczym, cała nauka zatem trwa 


gie, że trudno spodziewać się po Austryi takiego bysza nielegalnego. Dlatego Bułgarya zwraca się 
pogwałcenia traktatu berlińskiego, ponieważ krok do mocarstw żyezlwych z prośbą, aby dłużej nie 
ten kosziowałby ją zbyt grubo w Bośnii i Her- zwlekały z uznaniem księcia“, paea ; 
cegowinie. Toć jedynie ów traktat umożliwia| Powyższe uwagi inspirowanego dziennika zdaje 
jeszeze teraźniejszą obojętną postawę Rosyi wo- się wyrałają zapatrywania rządu bułgarskiego, 
bec wypadków bułgarskich. Z chwilą, w której który albo ma jakieś wskazówki, które mu do- 
nie z naszej winy traktat zostanie naruszony, dają otuchy, albo z obeenej sytuaeyi politycznej 
rząd rosyjski powróci sobie pełną swobodę dzia- wywnioskował sobie, że może upomnieć się o 


łania na półwyspie bałkańskim i oczywiście nie- 

omieszka skorzystać z niej w duchu, odpowiada- 

ięcym najbardziej godności i interesom narodowym 
syi. 

„O wszystkiem tem wiedzą dokładnie w Wie- 
dniu, a i to wiedzą, że wszelkie wzmocnienie 
przymierza potrójnego nie nie pomoże i nie za- 
chwieje niewzruszonej stanowczości Rosyi. 

„Istniejący obaenie stan rzeczy w Bułgaryi 
może przetrwać jeszcze czas pewien, nigdy je- 
dnak nie oblecze się w legalne formy. Powołana 
do życia politycznego dzięki zwyeięstwom rosyj- 
skim, zmuszona jest teraz Bułgarya żyć z dnia 
na dzień, będące niepewną jutra i to tak dlugo, 
dokąd trwać będą samozwańcze rządy Ferdy- 
nanda Koburskiego i Stambułowa. Panowanie 
takie może w dalszym rozwoju przynieść jej to 
tylko, przeciwko czemu tak energicznie prote- 
stuje pismo n Napred“, mianowicie fakiyczne 
przekształcenie księstwa w austro-węgierską straż 
przednią na półwyspie bałkańskim. Niechże sa- 
mi Bułgarówie osądzą, czy im się uśmiecha po- 
dobna perspektywa“. 

(o się tyczy ogłoszenia niepodległości — zda- 
je się, że się wstrzymano od tego rzeczywiście 
dla tego, aby nie zakłócać spokoja w Europie. 
Teraz zdaje się, źe po wizycie ees. Wilhelma w 
Anglii i po zjeździe cesarzy w Berlinie Bułga- 


niu, że teraz ogłoszenie niepodległoźci nie zrobi 


nemi artykuł w Nowoje Wremia cho iii nabrali otuchy widocznie w _ przypuszcze- 


„Rząd wiedeński zaczyna, o ile się zdaje, go-!zamięszania między inoearstwami sprzymierzo- 


dzić się z utratą przemożnego dotąd wpływu w 
Serbii i próbuje wynagrodzić sobie klęskę, nie 
szezędząc zachęty dla samozwańczej działalności 
Ferdynanda Koburskiego. W Bułgaryi zaczynają 
się już na seryo obawiać „skrzętnych* zabiegów 
austryaekich, wiedzą bowiem, czem to pachnie, 
ale Ferdynand Koburski i Stambułow — nie 
posiadają się z radości. Nadzieje ich co do ostate- 
cznego zwycięstwa odżyły w ostatnich czasach. 
nabrali bowiem pewności, jak tego dowodzi mnó- 
stwo faktów, że Austro-Węgry nie odmówią im 
poparcia. 

„Trudno jednak odgadnąć, na czem ono pole- 

gać może. Faktyczne położenie samozwańców 
zgoła tego nie wymaga. Wszakże odgi ywają w 
księstwie bez Żadnej przeszkody rolę rządeów, 
wszakże robią z całym krajem, eo im się podoba, 
nie znajdując nigdzie żadnych przeszkód. Oóż im 
Austrya może dać jeszcze ? 
| „Co się zaś tyczy strony prawnej, a mianowi- 
cie uznania Ferdynanda za legalnego księcia 
Bułgaryi, toć wiadomo wszystkim, że uznanie 
to może przyjść do skutku tylko za zgodą Rosji, 
a Rosys nie zgodzi się nato nigdy. 
Cała istota kwestyi bułgarskiej w obecnej jej fa- 
zie polega właśnie na tem, 


pa aa 


Lola zadrżała. 

Mówiła ona o tem Jerzemu, sądząe, że ta wieść 
oburzy go tak, jak i ją, a tu brat jej przyjmo- 
wał najspokojniej i wesoło prawie wisdomość o 
nowym konkurencie. 

Dlaczegóż zresztą by jej tak przyjąć nie miał? 
Iński ze wszech miar „świetna partya“, słyszała 
to już tyle razy, majątek, stosunki, wychowanie, 
tytuł. 

A jednak myśl, że Jerzy podziela zdanie wozy- 
stkiehb, zabolała ją nad wyraz. 

Jerzy spostrzegł jej smutek i całując jej obie 
rączki zawołał : 

— Widzę, że nie podobał się mojemu bóbć 
najdroższemu ; ależ uspokój się dziecino, nikt cię 
zmusić do tego nie może! zresztą, liez na mnie. 

Lola wstrząsnęła główką. 

— Nie o tem ehciałam z tobą mówić. Papa 
rozgniewany jest na ciebie bardzo. 

— Tak? a to o co? 

— Żeś się przeniósł do Gałęzek, że gospoda- 
rujesz, że tem samem występujesz przeaiwko te- 
mu wszystkiemu, co on robi. I właśnie mnie 
tu przysłał, abym cię nakłoniła do powrotu do 
Brudzewa, dla rozmówienia się z nim dziś je- 
87CZ8. 

Jerzy się zamyślił; Lola śledziła na jego twa- 
rzy wrażeń, z widocznym niepokojem. € 

Po chwili namysłu Jerzy głowę podniósł, spoj- 
rzał siostrze w oezy i zapytał: 

— A cóż ty na to mówisz Lolu ? 

— Ja?... zdaje mi się.... 

— Oo ei się zdaje? 

— Że ci tutaj w Głałęzksch lepiej, weselej, 
żeś odżył, wyzdrowiał, i że tem samem nie po- 
winieneś tyeh miejsc opuszezać. 

— 0, to mało wiesz jeszcze siostruniu! — 
zawołał gwałtownie 1 namiętnie Jerzy, — to nie 
wiesz nic jeszcze! — powtórzył. 

Poprowadził ją do ławeczki kamiennej i usiadł 
obok niej. 

— Ja tobie pierwszej winienem spowiedź ser- 


j pracować dla rozwoju i postępu. Dzięki jej 
i i | przezorności nie przyszło do żadnego zawikłania 
„Obiegały wprawdzie pogłoski, że mądrale 20- na półwyspie bałkańskim, atoli Bułgarya żąda 


i nemi, według tejże samej Swobody bowiem 
| zanosi się znowu na ogłoszenie niepodległości. 
Niedawno uważała ona chwilę obecną za nieste - 
sowną, a ogłoszenie za krok niepolityczny, teraz 
sama przemawia za przyspieszeniem tej upra- 
gnionej chwili i nie ma już dawnych skrupułów 
względem mocarstw środkowej Europy, bo ogło- 
siła osuhny artykuł, poświęcony tej sprawie i za- 
'leciła go sa O niójszej uwadze tych, którzy 
dobrze życzą .Buigatyi. 

W tym artykule. Swoboda rozwodzi się nad 
tem, że już nadązedł czas, sby Bułgaryę przyjąć 
w poczeł państw samodzielnych, iegalnie uzna- 
nych. „Jeżeli. — tak pisze dalej — niepewność 
potrwa dalej, jeżeli psństwa, które w tej spia- 
wie powinny stanąć w pierwszym rzędzie, trwają 
ciągle w milczeniu i nie odważają się wymienić 
nszwiska tego, który jest panującym w Bułga- 
ryi — (widocznie pije tu Sw do Austro- 
Węgier), jeżeli wreszcie FKuropa ma jakiś 
strach przed dziką dyplomacyą. natenczas książę 
i jego rząd będą zmuszone potęgą wypadków 
ugiąć się przed wolą narodu. Czas eksperymen. 
i towania już minął. Bułgarya chee żyć spokojnie 


deezną , tobie się ona należy, boś ty, a nie kto 
inny przyczyną tych zmian, jakie zaszły we 
mnie. Słuchaj! mnie nie tylko tutaj dobrze, 
zdrowo i wesoło, ale ja czuję. żem się zupełnie 
odrodził, pojąłem zadanie życia, pracy... poko- 
chałem wreszcie ! n, > 

Lola oparła główkę na ramieniu brata i ta- 
uważyła, jak przy tych słowach krew mu gwal- 
townie do głowy uderzyła, a serce silniej zabiło. 

— Mów, mów dalej braciszku — szepnęła, — 
ja to przeczuwałam od dawna! To ze wszech- 
miar godna miłości istota, tyś musiał ją po- 
kochać a przy niej pokochasz wszystko co dobre, 
piękne i wzniosłe... A ona? 

Jerzy wzruszył ramionami. 

— Nie nie wie o mojej miłości. 

— Żartujesz! nie byłaby kobietą; ale- znam 
ją dobrze, skrytą jest moja eyganeczka i nie ła- 
two jej myśli wyśledzić. Czy chcesz, bym ją wy- 
badała ? 

Jerzy pochwycił siostrę w objęcia i silniej ją 
do piersi przycisnął : 

— Mój ty aniele opiekuńczy ! 

— Dobrze już dobrze, spuść się na mnie. 
Biedny mój braciszku, rozumiem teraz, jaką po- 
dwójnie wielką przykrość wyrządzić ci może żą- 
danie ojca, abyś do dawnego życia powrócił, abyś 
te strony opuścił | 

— Nigdy! — zawołał Jerzy gwałtownie. — 
Mógł to uczynić ze mną dawniej ,| gdy byłem 
dzieckiem, gdym nie był w stanie oceniać mych 
czynów , ale nie dzisiaj, gdy je rozumiem , gdy 
powrót do dawnego stanu opłaciłbym niezawo- 
dnie życiem mojem ! Przedstawię mu rzecz ca- 
łą, wytłómaczę, a jestem pewny, że zrozumie. 
Na Gałęzkach się utrzymam, dochód z nich wy- 
starezy nie tylko na moje życie, ale i na was 
wszystkich. Uratuję od zatraty dzieło człowieka, 


który uczciwie dobra innych pragnął. Zobaczysz 
siostruniu , pojadę, przekonam ojca, a może i 
jego wciągnąć potrafię do tej pracy, którą pod- 


jąłem. 


„uznanie swej legalności ze strony mocarstw ży- 
' ezliwych. 

| Wywody Swobody — jak się zdaje — padły 
na ziemie dobrze przygotowaną, bo według 
twierdzeń dziennika Corr. de UEst ogłoszenie 
niepodległości Bułgaryi wkrótee nastąpi, jeżeli 
| mocarstwa jeszeze dłużej ociągać się będą ze 
|swojem uznaniem legalności. Jako dzień tego 
ogłoszenia niepodległości jedni podają 18 wrze- 
,Śmia, roeznicę uni Rumelii z Bułgaryą, inni 
łe 27 października, kiedy się zbierze so- 
ranie. 


| Nie chcemy udawać, że mamy koneksye ze 


(sferami dyplematycznemi, które o zamysłach ga- 
i binetów mogą mieć jakieś wiadomości; — na 
|sprawę bułgarską patrzymy zdaleka, chociaż z 
| ciekawością i żyezliwością, dlatego sądzimy, że 
to, eo napisała Swoboda i Corr. de U Est, jest 
tylko przestrogą dla mocarstw środkowej Buro- 

y i radą, aby raczej wpłynęły skuteeznie na 

rcyę, by ta uznała legalność wyboru księcia 
Aleksandra i jego rządów, poczem i inne mo- 
earstwa tożsamo uczynić mogę, niż mają się 
narazić na ogłoszenie niepodległości, upragnio- 
nej przez naród i skutkiem lego stanęć wobec 
problematu, który wszystkim mocarstwom, nale- 
żącęym do przymierza, a przedewszystkiem Au- 
stro- Węgrom może sprawić wiele kłopotu. 

Ozy o sprawie bułgarskiej była mowa w Os- 
bornie i w Berlinie, tego wiedzieć nie możemy, 
ale przypuszczamy, że tak było. Przypuszezenie 
to opieramy na tem, że inspirowane dzienniki 
ze szczególnym naciskiem nadmieniały o ważno- 
ści zbliżenia się i porozumienia Niemiee — a 
przez Niemey eałego potrójnego przymierza — 
z Anglią przedewszystkiem w t. z. sprawie 
wschodniej, której znamienitą częścią jest sprawa 
bułgarska. Jeżeli domysł nasz trafny, wówczas 
sprawa bulgarska stanie istotnie ma porządku 
dziennym rozpraw dyplomatycznych i bardzo ła- 
two może aię stać przedmiotem zatargu z Rosyą 
i doprowadzić do krwawej rozprawy, 


Państwowa szkoła przemysłowa w Krakowie. 


Krakowska szkoła przemysłowa krótki ma ży- 
wot, bo istnieje od roku 1876, ale obficie do- 
znała przeistoczeń i sprawiła wiele zawodu. Te- 
raz weszła w inną fazę bytu i rokuje nowe na- 
dzieje. W roku 1876 założona w miejsce dawne- 
go instytutu technicznego nazywała się szumnie 
Akademią przemysłowo-techniczną o trzech fa- 
kultetach z rektorem na czele i chciała być tem, 
czem są politechniki, sle nie potrafiła. Kraj spo- 
dziewał się po niej wiele, ale się zawiódł.’ Gro- 
ziła jej śmierć z braku uczniów. Dla tego w r. 


— Mów, mów tak dalej Jureczku! — sze- 
pnęła Lola, — tyś tak nigdy nie mówił. O jak 
mi dobrze, gdy z ust twoich takie słowa słyszę! 

— Bądź spokojną siostruniu, nie ma siły, któ- 
raby mnie ztąd wyrugować mogła. nie ma woli, 
któraby mnie z raz obranej drogi zepchnęła, 
zwłaszcza, że na niej spotkałem moje szczęście. 
Uczucie , którego nie znałem doiąd , nie rozu- 
miałem , nie pojmowałem jego rozkoszy!  Lolu, 
moja najdroższa, ty nie masz wyobrażenia nawet, 
jaki ja tutaj szezęśliwy jestem, jak ja kocham! 

Lola uszczęśliwiona patrzyła na brata jak w 
tęczę. 

— 0 wierz mi, wstydzę się sam siebie za 
moją przesałość i pragnę, aby moje jutro do 
niej zupełnie niepodobnem było! 

— Teraz — rzekła Lola, — jestem już o cie- 
bie spokojną: ogień święty w tobie zapłonął, 
nie zgasi go też pewnie żadna siła! 

— Zadna! — powtórzył Jerzy. s 

— Musisz dziś jeszcze jechać ze mną 1 roz- 
mówić się z ojcem, który ciebie oczekuje w Bru- 
dzewie, 

— Dziś jeszcze ? — zamyślił się Jerzy. — Tak, 
masz słuszność! im prędzej, tem lepiej wyjaśnić 
całą sprawę. Wprawdzie miałem na dzisiaj bar- 
dzo ważną i pilną sprawę, ale odłożyć trzeba. 

— Jakaż to robota? Ach prawda , widziałam 
jakieś plany, któreś z tymi nieznajomymi pana- 
mi kreśli. 

— Janek ieh przysłał na moją prośbę; trze- 
ba ci bowiem wiedzieć siostruniu, że zakładam 
w Gałęzkach fabrykę mebli giętych. Zastałem tu 
pyszny kawał lasu bukowego i Niemey mi za 
niego bajońskie sumy dawali. Ani słyszeć o tem 
nie chciałem naturalnie; z pomocą ludzi faeho- 
wych założę i rozwinę ten interes na własną rę- 
kę. Obrachowujemy właśnie koazta i wyszukuje- 
my najdogodniejszą miejscowość do stawiania 
budynków. Zobaczysz Lolutko, eo to za euda 
z pod naszych rąk wyjdą; przysiągłem sobie, że 
pierwszy mebel, jaki zrobić każę, będzie fotel 


eztery lata. 

Według teraśniejszej organisacyi wyższa sako- 
ła przemyslowa ma drogą. systematycznej nauki 
zawodowej przysposobić młodzież do praktycznej 
pracy w rozmaitych kierunkach techniezno-prze- 
mysłowych. a jednoeześnie nadać jej taki- sto- 
pień ogólnego wykształcenia, ażeby sprawy za- 
wodowe i ich dla społeczeństwa doniosłość ob- 
jąć zdołała obszerniejszym poglądem i z ógól- 
niejszego wytrawnego stanowiska. 

Stosownie do głównych gałęzi technicznego 
przemysłu obejmuje wyższa szkoła przemysłowa 
następujące trzy wydziały czyli szkoły zawo- 
dowe : 

1) Wydział budownietwa. Uczniowie 
wydział ten kończący, w myśl istniejących prze- 
pisów zostać mogę samodzielnymi przedsiębior- 
cami budowli, koncesyonowanymi budowniczymi 
(a więc i budowniczymi miejskimi), dalej konce- 
syonowanymi samodzielnymi majstrami murarski - 
mi, ciesielskimi, kamieniarskimi, i t. d. nadto na 
podstawiu osobnego postanowienia generalnej dy- 
rekeyi austr. kolei państwowych przyjęci być mo- 
gą do służby przy tychże kolejach. 

3) Wydział mechaniezno-techniczny. 
Uczniowie po skończeniu tego wydziału zajęcie 
znajdują we fabrykach maszyn w ogóle, szere- 
gólnie, jak u nas, maszyn i narzędzi rolniczych, 
dalej w młynaretwie, tartakach, papiernictwie, 
przędzalnietwie, tkaotwie, w warsztatach mecha- 
nicznych różnych zakładów przemysłowych itd. 
prócz tego podobnie jak abituryenci wydziału 
budownictwa, w służbie kolei państwowych. 

8) Wydział chemiezno-techniezny. 
Abiiuryenci'tego wydziału, który jak i powyż: 
sze dwa obok podstawowych, umiejętnych sagad 
dotyczących nauk, szczególnie uwzględnia gałęzie 
przemysłowe, w kraju się rozwijające, — umie- 
szczenie znajdują w przemyśle naftowym, gorzel- 
nianym. w browarach, eukrowniach, garbarniach, 
farbiarniach, hutach szklanych, gazowniach itd. 

Przyjęcie nowo wstępujących do zakładu ucz- 
niów odbywa się tylko na podstawie wynikn 
egzaminu wstępnego. 

Do egzaminu wstępnego na kurs pierwszy 
praypuszczonym być moża uczeń, który akończył 
z dobrym postępem trzecią klasę gimnazyalną lub 
realną, albo szkołę wydziałową. 

Egzamin wstępny na kurs drugi składać może 
uczeń wykazujący się dobrem świadectwem z u- 
kończenia czwartej klasy gimnazyalnej lub re- 
alnej. 


Egsamin wstępny na kurs pierwssy 
obejmuje następujące przedmioty : 

1) Arytmetyka. Oztery działania z liez- 
bami całemi i ułamkami zwyczajnemi i dziesię - 
tnemi; podnoszenia do kwadratu i sześcianu ; 
wyciąganie pierwiastków kwadratowych i sse- 
ściennych; rachunek procontów prostych ; znajo- 
mość miar i wag metrycznych. 

2) Geometrya. Znajomość rozmaitych linij, 
kątów, figur płaskich i głównych brył; oblicze- 
nie powierzchni figur płaskich. 

3) Początki fizyki. Najważniejsze zjawi- 
sks fizyczne, ogólne własności ciał i ciepła. 


na biegunach dla mego złotego bóbć. Postawię 
ci go tutaj w tej altance róż i będę bujał uko- 
chaną siostrunię moją, ile razy obecnością swoją 
oświetli moją samotność. 

Rozpromienił się cały, śmiał się jak dziecko, 
całując siostrę. 

— Dobrze to wszystko — przerwała mu La- 
la — ale tymczasem godzina mija; musimy js- 
chać Jurku. 

— Jedziemy zatem. 

Pobiegł na ganek, rozmówił się z inżyniera- 
mi, prosząc, by bez niego dokończyli planów, 
kazał sobie przyprowadzić klaczkę. 

Biedna siwka stała osiodłana, gotowa jak zwy- 
kle ma wieczorny spacer do fabryki. 

Dosiadając jej, Jerzy westchnął. 

— Odwagi Jureczku! — szepnęła Lola — 
Jutro za to pojedziemy razem db fabryki. 

Uścianął jej rączkę* na znak zgody. 

Puścili się oboje drobnym kłusem, tą samą 
drogą pod lasem. Ścieżka była wązka, Lola je- 
chała przodem, dojrzałe kłosy po obu stronach 
kłaniały jej się do samej ziemi, a ona jak dumna 
władczyni unosiła się lekko na skarogniadej Belli. 

Jerzy patrzył na nią, ale nic mie widział za- 
dumany. 

Młońee chyliło się w stronę zachodu. Q tej 
godzinie odzywa się tam dzwon wieczorny, ko- 
miny dymić przestają, huk młotów cichnie, przed 
fabrykę roi się pracowite mrowisko, gremadka 
dzieci wybiega ze szkoły, a'za nię wychyla się 
czarnowłosa główka dziewczęcia s uśmiechem na 
twarzy, z powitaniem na ustach: 

-— Dobry wieczór panie Jerzy |... 

Ale dziś powitanie z tych ust nie wyjdzie, 
ocay zdumione pobiegną gościńcem ku dworowi 
Gałęzek, przy słupie bowiem nie będzie uwią- 
zanej siwki... 

Jerzy westchnął głębiej jeszeze; dwór bru- 
dzewski zarysował się w dali, 

(O. d. n.) 
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Egzamin wstępny na kurs drugi. 


1) Arytmetyka. Biegłość w rachunku z liez- 
bami całkowitemi i ułamkami przy zastósowaniu 
waźmiejszych skrócęń i ułatwień. Oztery zamadni- 
cze działania liczbami ogólnemi; stosunki: i 
proporcye; równanie 1go stopnia z jedną niewia- 
domią. A 

3) Geometrya. Znajomość ważniejszych 
twierdzeń z planimetryi i biegłość w rózwią- 
zywaniu proatych zadań konstrukcyjnych. 

3) Fisyka. Znajomość najważniejszych zasad 
fizyki, z szczególnem uwzględnieniem rozdzia- 
łów o dżwięku, świetle, magnetyzmie i elektry- 
ezności. 

4) Chemia. Znajomość pierwiastków chemi- 
cznych i najważniejszych związków ; znajomość 
prostych wzorów chemicznych , lecz z wyklucze- 
niem teoryi. 

5) Rysunki. Biegłość w rysowaniu kontu- 
rów z wolnej ręki, według wzorów i według 
elementarnych. geometrycznych kształtów bryło- 
wych ; konstrukcye geometryczne przy pomocy 
cyrkia i linii; wprawa w użyciu pędzla i farb. 
Uczniowie, którzy pragną wstąpić na kurs drugi, 
a nie mieli przedtem sposobności nabycia w ry- 
sunku wymaganej wprawy, mogą co do przed 
miotu tego przy egzaminie wstępnym być łago- 
dniej oceniani wtedy, jeżeli uzdolnienie ich w in- 
nych przedmiotach naukowych wnosić dozwala, 
że wprawy tej w ciągu stadyów w szkole prze- 
mysłowej nabędą. a 
k Za egzamin wstępny taksy nie składa się ża- 

nej. 

W eeln przekonania się, czy i o ile ucznio- 
wie zakreślony zadaniem wyższej szkoły przemy- 
głowej eel tak w kierunku zawodowego, jak i 
ogólnego wykształeónia osiągnęli; odbywają się 
po skończeniu ezierołetniej nauki egzamiuy koń 
cowe (dojrzałości). Świadectwo z odbytego z do- 
brym wynikiem w wyższej szkole przemysłowej 
egzaminu końcowego nadaje abituryentom pra- 
wo jednorocznej służby wojskowej. 
Gdyby wiek obowiązkowego stawania do wojska 
uczniów Ra 3cim lub 4tym kursie, a więc przed 
zdaniem egzaminu końcowego, zaskoczył, mogą 
owi po wniesieniu stosownego podania od miui- 
sterstwa wojny otrzymać pozwolenie wstąpienia 
do wojska po skończenin szkoły.” 

Wobec usiłowań, zmierzających do rozbudzenia 
i roawinięcia przemysłu krajowego, równie jak i 
wobec przepełnienia, panującego winuych zawo- 
dach, sakoła przemysłowa daje młodzieży spoBo- 
bność zdobyciś w krótkim stosunkowo ezasie 
fachowego wykształcenia, a następnie i niezale- 
Żnego bytu. 

Uczniowie szkół Średnich, którzy ukończyli 
3-cią klasę, mogą ukończyć szkołę przemysłową 
w 4 lata, ci zaś, którży ukończyli &-tą klasę, po- 
trzebują tylko 8-ch lat do ukończenia tejże szko- 
ły, gdyż mogą dostać się na kurs drugi. Tak 
więe mając około 17-iu do 18-tu lat, mogą roz- 
począć zawód praktyczny, w którym przy facho 
wem wykształceniu, jakie wynieśli ze szkoły, da- 
leko łatwiej i prędzej mogą zdobyć utrzymanie, 
atanowiako niezależne a nawet dojść do zamo- 
żuości, aniżeli przemysłowcy, nie mający wy- 
kształcenia fachowego. 

Wpisy do szkoły odbywają się od d. 1 do 4 
września. Opłata za półrocze wynosi 7 złr. 

Uprócz wymienionych wyżej specyalnych wy- 
działów są przy tej szkole uzupełniające kursa 
wieczorre i niedzielne zimowe, zaprowadzons od 
atycznis r. 1886. Nauka na tych kursach trwa 
dwa lata — i nader pożądaną i pożyteczną jest 
dla skarszej młodzieży rzemieślniczej, szczególnie 
dla czeladników — i osobny pięciomiesięczny 
kurs rysunkowy dla nauczycieli uzupełniających 
szkół przemysłowych. 

Grono nauczycieli w szkole przemysłowej jest 
liczne, bo wynosi razem 20. Środki naukowe i 
zbiory obfite, gabinety i laboratorys dostateczne. 

Jsk przez reorganizacyę zmieniła się frekwen- 
cya, pokazuje się z liczby uczniów. Oto na wszyst- 
kich czterech kursach było w roku ubiegłym łą- 
cznie 87 uczniów, w tem na kursie przygoto- 
wuwczym 28, — na drugim roku 24, na trzecim 
9, na czwartym tylko 6. Teraz można się spo- 
dziewać, że napływ będzie znaczniejszy. 

Na kursach uzupełniających dla rzemieślników 
było łącznie 62 uczniów — przeważnie ślusa- 
rzy — bo 22; z młodzieży innych rzemiosł, któ- 
rej szezególnie powinno zależeć na wprawieniu 
się w rysunku i na wykształceniu smaku eatety- 
cznego, nie było wcale uczniów, albo zaledwie 
po kilkn. 

Ze afer rzemieślniczych słychać ciągle skargi 
na brak zarobku, bo majętniejsi ludzie sprowa- 
dzają sobie gotowe rzeczy z za granicy. Ale na 
to niema innej rady, jak tylko starać się usilnie 
o to i nad tem pracować, aby wyrób krajowy 
dorównał zagranicznemu także i pod względem 
gustu estetycznego, aby był mietylko mocno, z 
dobrego materyału zrobiony, ale aby wyglądał 
pięknie. W tym kierunku potrzeba wykaztałee- 
nia — na podstawie znajomości rysunku i obfi- 
tości wzorów. Tego dostarczają uzupełniające kur- 
sa. Sposobność kształcenia jest dana, należy z niej 
korzystać. 


——EBE>— 


Z Petersburga. 


Umarł Andrzej Krajewski, a właściwie 
Andrej Aleksandrowicz Krajewskij, gdyż były 
fundator i wydawca najlepszego miesięcznika ro- 
syjskiego Ołieczestwiennyja Zapiski i dzieunika 
Gołos był Rosyaninem czystej krwi i niesłusz- 
nie uważały go niektóre pisma niemieckie za 
Polaka. 

Krajewski nie był w właściwem słowa zna- 
czeniu publicystą, gdyż sam nie, oprócz jodnej 
małej broszurki — grzechu młodości — nigdy 
nie piasł. Nie mniej jednak zajmował wybitne 
stanowisko w publicystyce rosyjskiej, umiał bo- 
wiem zgrupować wokoło siebie najwybitniejsze 
siły dziennikarskie i przez długi czas trzymał 
w swej dłoni sztandar umiarkowanego liberalizmu 
rosyjskiego. 

W jego Ołżieceestwunnych zapiskach debiuto- 
wali lub pracowali najwięksi pisarze, których 
imiona i dzieła są dziś klejnotami literatury ro- 
syjskiej, a jego Gołos był pierwszym dziennikiem 
w Rosyi, który obok dwudziestu kilku tysięcy 
prenumeratorów (cyfry niesłychanej w Rosyi przed 


piętnastu laty), podniósł się do organu, w któ- 
rym opinia publiczna szukała odzwierciedlenia 
swych własnych myśli a z którym musiały się 
liczyć sfery rządowe. 

Największą powagą eieszył się Gołos podczas 
tak zwanego dziesięciolecia reformy za Aleksan- 
dra II, a największą popularnością pod koniec 
panowania zamordowanego cara, kiedy usiłował 
stawić czoło reakcyi propagowanej przez Kat- 
kowa. 

Zawieszany regularnie parę razy do roku. za- 
chowywał zawsze wielkie koło czytelników i u- 
porczywie obstawał przy swoim programie libe- 
ralno-demokratycznym, wszelako bardzo umiarko- 
wanym i z konieczności zastosowanym do wyma- 
gań cenzury. ` í 

Najwytrwalej walczył dziennik Krajewskiego 
z systemem szkolnym hr. Tołstoja, który pod 
maską zamiłowania do klasycyzmu, zdradzał ten- 
deneye kastowe i miał głównie na cel  utrudnie- 
nie możności wyższego wykształcenia niższym 
warstwom społeczeństwa. 

W tej walce szedł Gołos tak dzielnie na 
czele walczących z systemem ministra oświaty, 
że jemu to głównie zawdzięczał hr. Tołstoj u- 
tratę teki. , 

To też, gdy obalony minister znów się pod- 
niósł — dzięki Katkowowi i Pobiedonoscewowi, 
którzy usilnie polecali go młodemu carowi jako 
męża stanu z wyrobionem przekonaniem i nie- 
złormną wolą. co najlepiej potrań uciąć łeb hy- 
drze -— w (Gołosie wiedziano, że tym razem zâ- 
wieszenia będą i częstsze i dłuższe, a potem na 
stąpi cenzurowanie. - 

Istotnie hr. Tołstoj, objąwszy ministerstwo 
spraw wewnętrzuych, pomścił się za swą dymi- 
syę na dzienniku Krajewskiego. Zawieszony na 
ośm miesięcy, musiał Gołos po upływie tego 
czasu redagowanym być przez urzędników ko- 
mitetu cenzurowego, a ci z góry oświadczyli Kra 
jewskiemu, że będą systematyczuie przeszkadzali 
regularnemu wychodzeniu dziennika, ażeby go 
zmusić do „dobrowolnej śmierci* bez zmartwych- 
wstania. 

Być może, że Krajewski próbowałby jeszcze bo- 
rykać się z cenzorami, gdyby nie była na niego 
wówczas spadła ciężka klęska rodziana: umarło 
mu dwóch dorosłych synów, jeden po drugim— 
i pozostała mu tylko córka poboczna. — bez- 
dzietna żona p Bilbasowa, b. profesora hi- 
storyi powszechuej w Kijowie, a następnie na- 
ezelnego redaktora Giołosw. 

Ośmódziesięcioletni niema! naówczas starzec o- 
świadczył swemu zięciowi, że ani wydawać na- 
dał Gołosu, ani sprzedawać go nie myśli. „To, 
co posiadamy — dodał, wystarczy dla nas troj- 
ga na spokojne życie; nie frymarczimy więc tem 
naszem pismem, niech 'no pozostawi po sobie 
dobrą pamięć i nie skala się, przechodząc w nie 
godne ręce. My zaś przy osobistym naszym 
wrogu, Tołstoju, nie będziemy mieli żadnej mo- 
żności redagować go przyzwoicie — a ty, Wasi- 
lu Aleksiejowiczu. sterasz swe zdrowie w tej nie- 
równej walee*. 

Zwinąwszy w ten sposób swoje pismo, stary 
Krajewski oddał się z wielkiam zamiłowaniem 
nadzorowi nad szkołami miejskiemi, których był 
kuratorem z ramienia rady miejskiej w Peters- 
burgu i na tem polu wiele zdziałał dobrego. 
Zięć jego zaś Bilbasow powrócił do studyów hi- 
storycznych , które ogłasza od czasu do czasu w 
formie monografii 

W obec nas, Polaków , przez długi czas zaj- 
mowal Gołos sianowisko nieprzychylne, — było 
to w chwili największego naprężenia stosunków 
polsko-rosyjskich , po powstaniu. Idąc za opinią 
swego społeczeństwa, a po części zmuszony sto- 
sować się do zapatrywań rządowych. miał dla 
nas Głołos ton ostry i prześladowczy; z czasem 
jodnak, poznawszy dokładniej stosnnki polsko-ro- 
syjskie, zmienił swe pogłądy na więcej ludzkie 
i sprawiedliwe i przy schyłku swego istnienia 
nieraz występował energicznie za zmiauą syste- 
mu w Królsstwie Polskiem i na Litwie... 

Sprawa wyższych kursów naukowych 
dla kobiet została ostatecznie uregulowana, 8 o- 
twarcie ich nastąpi z d. 18 października. Nie 
chodzi tu o założenie nowej instytucyi naukowej, 
leez o przywrócenie dawnych kursów pod od- 
mienuą nieco postacią. Główna różnica polega 
na pewnych ograniczeniach i zaprowadzeniu ści- 
słej kontroli rządowej. Liczbę słuehaczek unor 
mowano na 400, przyczem liczba słuchaczek wy- 
znań niechrześcijańskich nie może przenosić 8 pro- 
cent. Przepis ten skierowany jest wyłącznie prze 
ciwko żydówkom, które w wielkiej liczbie uczę- 
szczały pierwej na kursa. Córki Izraela, wedle 
przekonania władzy, wywierają w wyższych za- 
kładach naukowych wpływ ujemny na swe kole- 
żanki i łatwiej niż dziewczęta wyznań chrześciań- 
skich ulegają zasadom szkodliwym dla ustroju 
społecznego i ogólnej moralności. Kursa dzielą 
się na dwa wydziały: historyczno-filologiczny i 
przyrodniczo-matematyczny. Nauka odbywać się 
będzie ściśle wedle planów, wypracowanych w 
ministerstwie oświaty. Nad słuchaczkami zostanie 
rozciągnięty surowy nadzór, a jako główny wa- 
runek przyjęcia postawiono: przymus mieszkania 
przy rodzicach lub krewnych, którzy zniewoleui 
gą przyjąć na siebie odpowiedzialność za dobre 
sprawowanie się kandydatki po za zakładem, al- 
bo też w osobnym, urządzonym na ten cel inter- 
nacie, pod nadzorem dyrektora wyższych kursów 
żeńskich i mianowanej przez rząd inspektorki... 

W kołach wojskowych zwrócono ostatniemi 
czasy szczególniejszą uwagę na straże pograni- 
czne, które, jak wiadomo, zorganizowaue są zu- 
pełnie na sposób wojskowy i pozostają pod ko- 
mendą oficerów czyunej służby, nie mogą je- 
dnakże z powodu zbyt wielkiej zawisłości od mi- 
niaterstwa skarbu i spraw wewnętrznych, służyć 
celom militarnym tak, jak tego pragnie zarząd 
wojenny. Stąd powstał projekt zupełnego usunię- 
cia tych straży z zakresu działania centralaych 
władz cywilnych a oddania wyłącznie pod roz- 
kazy ministra wojny, przyczem ich organizacya 
wojskowa ma być jeszcze bardziej wzmocnioną, 
tak aby stanowiła w całem tego słowa znacze- 
niu składową część armii czynnej. 

Wzdłuż całej graniey lądowej i morskiej, na 
wybrzeżach morza Białego i Bałtyku, na grani- 
cach oddzielających carat od Austryi, Niemiee i 
Rumunii, oraz na wybrzeżach morza Czarnego, 
ciągną się nieprzerwane szeregi straży pograni- 
cznych, podzielonych na brygady pod komendą 
pułkowników, którzy jednak są zależni w zna- 
cznej części od wysokich urzędników skarbowych, 


NOWA REFORMA. 


rezydujących w miastach gubernialnych. Siła 
brygad jest rozmaitą; liczą one jednak przecię- 
ciowo po 1.500 do 2.000 ludzi. Wojska te, któ- 
rym do pomocy bywają przydzielane sotnie ko- 
zaekie, znajdują się bezustannie, że tak powiemy, 
na stopie wojennej a z pewnością nikt lepiej od 
nich nie zna miejscowych stosunków, każdej 
drogi i ścieżki, przesmyków, kryjówek, sąsie- 
dnich miejscowości i powiatów, słowem całego 
terenu i topografii. 

Szczególnie na zachodniej granicy stanowią 
wojska pograniczne znaczną siłę: ogólne siły 
straży pogranicznych na zachodniej granicy, nie 
wliczając kozaków, wynoszą około 18.000 lu- 
dzi, przypada więc na jeden kilometr 7—8 
żołnierzy. 

Łatwo tedy zrozumieć motywa, które skłaniają 
ministerstwo wojny do żądania, aby wojska po- 
graniczne jemu wyłącznie były podległe. Na wy- 
padek wonj y, im to przypadłoby ważne zadanie 
tworzenia poniekąd straży przednich właściwej 
armii polowej, niemniej zabezpieczenia i przysła- 


niania jej ruchów. Ponieważ zaś, jak powiedzie- 


liśmy, straże pograniczne i kozacy, dodani do 
ich pomocy, znajdują się bezustannie ra stopie 
wojeńńej, mogliby spełniać to zadanie z niema- 
łym pożytkiem. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 26 sierpnia. 


Szczegóły, jakie nas dochodzą o wyborze po- 
selskim p. Midowieza z okręgu Brzostek- 
Pilzno, rzucają smutne światło na stosunki na- 
sze, jakie wyrobiły się w dobie wyborczej, dzię- 
ki ludziom, którzy dla dogodzenia własnej am- 
bieyi lub jako pionierowie koteryi, nie wahają 
się w wyborze środków, demorślizują lud i po- 
niżają wobec niego poselską godność i honor ca- 
łego Sejmu. Jakież zaufanie ma mieć wieśniak 
nasz do reprezentacyi krajowej, jeśli doświad- 
czenie osobiste poucza go aż nadto dowodnie, 
czemu ma przedstawiciel jego powiatu do za- 


wdzięczenia, że dostał się na krzesło posel- 


skie. 
Wybór p. Midowieza odbył się bez po- 
przedniego ogłoszenia w  Głasecie Lwowskiej. 


Głosujących było 100, jeden głos ponad absolu- 


tną większość, bo 52 otrzymał p. Midowicz, 
p. Tytus Bujnowski, notaryusz z Pilzna, 
otrzymał 48 głosów. Zrazu zamierzał kandydo- 
wać w tym powie'ie p. Mycielski, widząe 
jednuk niemożność przejścia, wycofał się zaweza- 
su, nie chcąc wznawiać klęski jasielskiej. Wtedy 
to p rtya stańczykowska wzięła w opiekę p. Mi- 
dowicza, gdyż p. Bujnowski przyznał się o- 
twarcie do programu wiecu miast i miasteczek. 
Donoszą nam z Pilzna, że niektórzy wyborty 
wzywali także do kandydowania weterana parla- 
mentarnego p. Piotra Garbaczyńskiego, 
byłego posła na Sejm krajowy i do Rady pań- 
stwa. „Ten skłonił się do tego, pisze nasz ko- 
respondent, lecz widząc, co się dzieje, w dniu 
wyboru oświadczył swoim zwolennikom, aby gło- 
sowali solidarnie ns p. Bujnowskiego; wy- 
borey usłuchali też chętnie i dali chwalebny 
przykład karności i solidarności, ale przeciwnik 
miał dźwięczniejsze argumenta“. 

Kuryer Lw. zamieszcza o tym wyborze nastę- 
pujące „prawdziwe fakta“: 

„Wybraaemu posłem d. 2 lipca staroście, Pla- 
zińskiemu, kazano złożyć mandat, aby Myciel- 
ski mógł wyjść. Głdy jednak ten rozpatrzył 
się w powiecie i przekonał się, ża to będzie nie- 
możliwem cofnął się, aby mógł wyjść Mi- 
dewiez, byle tylko nie notaryusz Bujnowski 
Tytus, który jako burmistrz miasta Pilzna brał 
udział w wiecu miast i przyznał aię otwarcie do 
programu wiecu miast. Midowiez nie będzie na- 
leżał do lewićy, co najwięcej wpisze się do cen- 
trum. a wybór swój zdołał przeprowadzić podo- 
bnemi środkami jak go przeprowadzali demora- 
lizatorowie ludu w innych powiatach. W Pil- 
zneńskiem za głosy tej kategoryi płacono po 50 
złr. gotówką Tylko tym sposobem zdołano zwal- 
czyć kandydaturę p. Bujnowskiego. Jeżeli My- 
cielscy itp. tak postępują, to łatwiej zrozumieć, 
ale żeby notaryusz, mąż piastujący z urzędu i 
natury tego urzędu godność na zaufaniu opartą, 
tak samo postępował, to bardzo smutno“. 

Przeciw nadużyciom, jakich dopuszczano się 
przy tym wyborze, wnieść mają wyborcy okręgu 
Pilzno-Brzostek protest do Sejmu. 


Z Austro- Węgier. 

N. Wiener Tagblatt otrzymuje telegraficzną 
wiadomość z Pragi, że Sejm czeski zebrać się 
ma 2 października. Młodoczesi, wedle tego 
doniesienia, wystąpić mają w dzień otwarcia 
Sejmn z wnioskiem o wysłanie adresu do 
tronu, w którymby poruszono kwestyę wpro- 
wadzenia w życie zasad, wypowiedzianych w mo- 
wie tronowej w r. 1879. 

Dziennik rozporządzeń dla obrony krajowej 
wedle którego z dniem 1 października b. r. za- 
łożoną będzie w Przemyślu komenda ob r o- 
ny krajowej, z siedzibą w tem mieście z ró- 
wnocześnem rozwiązaniem takiejże komendy w 
Bernie morawskiem. 

Qzeska Politik występuje w sobotnim numerze 
przeciwko dotychczasowej działalności ministra 
Gautscha, krytykując ostro zarówno ustkwo- 
dawcze jak organizatorskie porywy ministra 
oświaty. Wytyka więc chęć obkrojenia wolno- 
ści akademickiej, do czego jednak nie do- 
puściła Izba poselska, niefortunny projekt p ań- 
8twowej ustawy dla szkół ludowych, 
wreszcie rozporządzenia jego, zmierzające rzeko- 
mo do reformy szkół średnich w Au. 
stryi. „Zachwianie w położeniu parlamentarnem, 
pisze Pol: — jako bezpośrednie następstwo tego 
eksperymentu,  przedsięwziętego w poczuciu 
wszechwładnej siły, jak nie mniej popęd, ja- 
kiego doznało skutkiem tego poczucie konstytu- 
cyjne, dostarczyły wreszcie jedno.tki miary do 
oceny politycznych zdolności męża sta- 
nn, za jakiego uchodzić chciał p. Gautsch.“ Or- 
gan Staroczechów czyni ministra odpowiedzial- 
nym za prusofilskie tendencye, jakie objawiły 
się ostatniemi czasy wśród młodzieży szkół śre- 
dnich w krajach niemieckich i w Ozechach. 

Monarchijska Allg. Ztg. zamieściła niedawno 
temu korespondencyę z Pesztu, w której mię- 
dzy innemi wyrażono także zdanie, że skutkiem 


jak dodaje — bo z teraźniejszą wizytą cara nie 
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umowy, jaką zawarli obaj monarchowie, niemie-| płaszczenie się tych ludzi — wszystko to dla do- 


pięcia odznaczeń zewnętrznych, które zdaniem 
mojem i szeląga nie warte. Czuję się nieszczę- 
iiliwym w tem otoczeniu, pomiędzy tymi ludźmi, 
którzy byliby dla mnie niemiłymi nawet na sta- 
nowisku lokai, a jednak zajmują oni najwyższe 
stanowiska. .. . Nie nadaję się do wysokiej mi- 
syi, jaką los dla mnie przeznaczył, bo jeżeli sta- 
nowisko następcy tronu jest dla mnie tak cięż- 
kiem, to o ileż cięższem wydawać mi się będzie 
brzemię, które w przyszłości mam dźwigać. Jest 
to, kochany przyjacielu, wielka tajemnica, którą 
oddawna chciałem ci powierzyć, nie potrzebuję 
dodawać, byś jej nikomu nie odkrywał, gdyż sam 
rozumiesz, jak wiele by mię to kosztowało. .. .* 
Wydawcy mają na dowód autentyczuości tego li- 
stu dołączyć facsimile. 

Wiadomość tę podajemy z zastrzeżeniem, po- 
dług Neue fr. Presse, gdyż wątpliwem nam się 
wydaje, by poufna korespondencya cara z Aksa- 
kowem mogła się dostać w ręce ludzi, którzy 
wbrew woli Aleksandra III publikowaliby ją za 
granicą bez cenzury. 


cki i austryacki, w Berlinie, zwiększyć się 
muszą koszta na armię austryacką. Budap. 
Corr. zaprzecza tej wiadomości, twierdząc, że go- 
towość do boju armii austryackiej nie potrzebuje 
nowych nakładów a choćby wprowadzono no- 
wy proch strzelniczy, to byłby on tań- 
szym nawet od dotychczasowego. 

Poseł karyntyjski Hock, członek zje- 
dnoczonej lewicy, stawał onegdaj przed swoimi 
wyborcami ze sprawozdaniem, jako poseł na Sejm 
krajowy i do Rady państwa. Celem ulżenia kra- 
jowi w wydatkach, proponować p. Hoek, aby wy- 
datki w preliminarzu krajowym podzielić na 
dwie części, na zwyczajne i nadzwy- 
czajne i aby ostatnie z nich pokrywać poż y- 
czkami, w ten bowiem sposób do wydatków na 
daleko sięgające cele przyczynią się przyszłe po 
kolenia, które właściwie z instytucyj, dzisiaj Za- 
kładanych, korzysiać będą. Co do ustawy 
spadkowej dla włościan, oświadczył p. H oc k, 
że Sejm karyntyjski nigdy i pod żadnym 
warunkiem przyjąć jej nie może. 

Następcą zmarłego ministra dla Kroacji i Sla- 
wonii, Bedekovicha, zostać ma Emeryk J o- 
sipovie, poseł na sejm krajowy. Prasa zagrzeb- 
ska wita ten wybór bardzo sympatycznie. 

W sobotę wieczór i w niedzielę odbyć się mia- 
ły w Peszcie liczne zebrania, demonstracye i 
pochody uliczne z okazyi imienin Ludwika Kossu- 
tha. Policys zarządziła środki ostrożności. 


Z Niemiec. Car przybędsie do Niemiec. 

Oesarz Wilhelm opuszczając Metz polecił na- 
miestnikowi, aby w jego imieniu podziękował 
mieszkańcom za przyjęcie, które wspaniałością 
swoją przewyższyło jego i małżonki jego oczeki- 
wania. Doznane przyjęcie nietylko napełniło obo- 
je cesarstwo radością i zadowoleniem, lecz utrwa: 
liło w nich przekonanie, że „kraje zwidzane” 
pierwotnie niemieckie zamieszkałe są przez lud 
poczciwy i roztropny, który powoli coraz silniej 
zwiąże się znowu z niemiecką ojczyzną*. 

Dnia 34 stanęli oboje cesarstwo w Monaste- 
rze, Btolicy Westfalii. Na obiedzie odpowiadające 
na przemówienie rzekł cesarz między innemi: 
Pamiętając o tem, że miecz westfalski, kiedy 
musiał być wyciągnięty, okazał się równie o- 
strym, jak miecz innych moich krajów i spodzie- 
wając się, że i na przyszłość okaże się równie 
ostrym, kiedy znowu dla świeżo połączonej oj- 
czysny będzie musiał być wyciągnięty, wzno- 
szę kielich i wołam: Westfalia i jej stolica 
Monaster niech żyją!“ 

O przybyciu cara do Niemiec do ostatnich dni 
krążyły najrozmaitsze wieści; nikt nie umiał po- 
dać ani terminu przybycia, ani drogi, którędy 
car przyjedzie, ani miejsca, gdzie nastąpi spo- 
tkanie. Teraz nadeszły z Kopenhagi wiadomości 
z doniesieniem, że ear z carową, carewiczem i 
młodszemi dziećmi już w najbliższych dniach 
spodziewani są w Kopenhadze i że sam car je- 
szcze przed przybyciem swojem do Danii odwi- 
dzi cesarza Wilhelma; Bórsenstg dodaje nawet 
dokładnie datę, mianowicie, że car dnia 38 bm. 
przybędzie do Poczdamu i na kilka godzin za- 
glądnie do Berlina. Według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa car zboczy z drogi morskiej i wy- 
siądzie z synem może w Szczecinie, podczas gdy 
carowa z innemi dziećmi pojedzie dalej ku Ko- 
penhadze. 

Podług twierdzenia tegoż dziennika Bórsenstg 
ks. Bismark nie przybędzie do Berlina na czas 
pobytu cara, przeto mie będzie mial sposobności 
do audyeneyi, co się samo przez się rozumie — 


Z Paryża. 

Niekorzystnie świadczy o wewnętrznych sto- 
sunkach politycznych we Francyi, że w chwili 
tak ważnej, jak rozpoczynający się okres wybor- 
czy, okazały się w obozie republikańskim obja- 
wy rozdwojenia. W walce z bulanżyzmem szły 
dwa wielkie stronnictwa republikańskie ręka w 
rękę i jedynie solidarności działania zawdzięczają 
obezwładnienie i częściowe stłumienie bulanży- 
zmu. Teraz, kiedy zabłysła nadzieja ostateczne- 
go rozbicia koslicyi antirepublikańskiej, pomiędzy 
powołanymi obrońcami republiki wznawiają się 
waśnie stronuicze. Wspominaliśmy o założeniu 
nowego dziennika La Voix, który ma reprezen- 
tować grupę skrajnych radykałów, po większej 
części dyssydentów z obozu Clómenceau, 
którzy z Millerandem na czele tak wysoko 
podnieśli sztandar radykalizmu, że zwraca się on 
już nie tylko przeciwko wrogem republiki, lecz 
i przeciwko umiarkowanym republikanom. Nie- 
spodziewanie przyłączył się do nich dosyć wpły- 
wowy Goblet i w publicznym liście, oegłoszo- 
nym w szpaltach dziennika La Voiz wypowiada 
równocześnie wojnę bulanżyzmowi i oportunizmo- 
wi w mysl dewizy tego organu: „Ni l'un, ni 
Vautre, ni Ferry, ni Boulanger!“ Wprawdzie 
za przykładem tym nie poszli główni przywódcy 
stronnictwa Brisson, Floquet i Olómen- 
cosu, ale bądź co bądź obok Milleranda, 
Lockroy i Gobleta utworzy się dość zna- 
czna grupa radykałów, którzy walczyć będą je- 
dynie w imię swych haseł stronniczych, zapo- 
minsjąc o ważniejszej walce — walce republiki z 
wznoszącą głowę reakcyą monarchiczną. 

Oto eo pisze w odpowiedzi na niespodziewane 
wystąpienie Głobleta dziennik Estafette, inspiro- 
wany podobno przez zamego Ferry'ego: „(łorzej 
nie mógł wybrać p. Goblet chwili do posiania 
rozdwojenia w stronnietwie republikańskiem... Od 
przedstawicieli centrum do najśmielszych tyralie- 
rów stronnictwa roboczego, wszyscy rapublikanie 
nakazali milczenie stronniczej nienawiści i 080- 
bistym swym ambicyom. Walezą teraz społem, 
do jednego dążąc celu: do zdeptania coraz śmie- 
lej wznoszącego głowę cezaryzmu, do zbawienia 
i wzmocnienia republiki. P Goblet inaczej zapa- 
truje się na rzeczy. Lecz gdzie jego miejsce ? 
Qzy jest on przywódcą? Qzy walka wybuchła 
pomiędzy nim a Boulangerem ? Nie, lecz pomię- 
dzy republiką a cezaryzmem i od tej walki p. 
Goblet się usuwa. Twierdzi on przez wybieg, 
de walka toczy się o panowanie Ferrego albo 
Boulangera. 

„Zapewne, że p. Juliusz Fer ry, który pier- 
wszy ostrzegł republikę przed grożącem niebez- 
pieczeństwem, zasłużyłby na ten honor, by na 
czele bojowych sił republikańskich v'alezyć prze- 
ciwko wrogom republiki. Ale nie ma do tego 
ochoty: od pięciu lat zostawił swobodę działania 
rsdykałom. Podczas ostatniego okresu ustawo- 
dawczego widziano panów Gobleta i Boulangera 
wszędzie przygotowujących zdradę. Ferry nie był 
niczem, nie nie mówił i nie działał, bez obu- 
rzenia znosił niesłuszne a ograniczone zarzuty, 
niesłychaną niewdzięczność i wzbierającą falę 
niepopularności. Teraz jawi się p. Goblet i do 
starych baśni dodaje nową: walka toczy się po- 
między Ferrym a Boulangerem. P. Goblet spe- 
kuluje na niepopularność Ferrevo, która była 
dziełem wrogów republiki i służyła im dla po- 
krycia 10h kłamstw i zdrady. Ale nie! Nie cho- 
dzi o Ferrego lub Boulangera; walka toczyć się 


łączą się żadne układy. Mimo to — jak pisze 
dalej — ustne rozmowy obu monarchów sprawią 
ulgę i przyniosą wyjaśnienie przeciwnych zapa- 
trywań. Cesarz niemiecki będzie mieć sposobność 
przekonać cara, że Niemcy nigdy nie były 
i nie są przeciwnikiem rozwoju rze- 
czy na wschodzis w duchurosyjskim, 
jeżeli tylko nastąpi kompensata dziejami wska- 
ZANA. 

Takie zagadkowe wyrażanie się daje wiele do 
myślenia — zwłaszcza jeżeli aię zważy, że dzien- 
nik Bórsenstg bywa inspirowany. 


Przymierze Rosyi z Francyą. 

Pod wrażeniem wizyty cesarza Wilhelma w 
Anglii, a cesarza Franciszka Józefa w Berlinie i 
rozmaitych komentarzy o znaczeniu tych wizyt, 
były dyplomata i przyjaciel Katkowa Tatiszczew 
wystąpił znowu z artykułem w Russ. Wiest. 
o potrzebie przymierza franeusko-rosyjskiego. Po- 


trzebę tę wysnuwa Tatiszczew ze stosunków ro- 
syjsko-niemieckich , których charakter przyjazny 
od dwustu lat po prostu zalicza do bajek. Prusy 
w przeciągu tego czasu wyzyskały tę prayjaźń 
wyłącznie na swoje egoistyczne cele. Rosyjskie 
ministerstwo spraw zewnętrznych nie umiało si 
na tem poznać i przyjść do tego przekonania, 
ponieważ dyplomacyą rosyjską kierowali „obey*. 
"Teraz należy stanowczo zerwać 4 tem uprzedze- 
niem przeciw przymierzu z Francyą. Jest to myl- 
ne zupełnie zapatrywanie, że obeeny rząd fran- 
euski nie daje żadnej gwarancyi w kierunku 
przymierza. W tym względzie stoi on na równi 
z każdą konstytucyjną monarchią. Również i 
twierdzenie, że obecny rząd jest zachwiany a 
republika w niebezpieczeństwie, jest nieprawdzi- 
wem, czego upadek Boulangera jest najlepszym 
dowodem. Wszystkie oznaki wskazują, że zbliża 
się wielka burza, dlatego przymierze rosyjsko- 
franeuskie musi być zawarte. 


Wyznanie Aleksandra III. 

W Genewie niebawem mają się ukazać w 
handlu księgarskim Pamiętniki Aksakowa. 
Książka ta, jak donoszą ze Szwajcaryi, zawie- 
rać będzie wiele interesujących szczegółów , wy- 
świetlających polityczne stosunki caratu i cha- 
rakter wieku współczesnych działaczy rosyjskich. 
Między innemi, ma tam być ogłoszony list ów- 
czesnego następcy tronu a teraz cara Aleksandra 
HI do Aksakowa, rzucający jaskrawe światło na 
duchowy nastrój obecnego władcy Rosyi. Oto 
najważniejsze ustępy listu: „Muszę ci znowu po- 
wtórzyć, ża wcale nie jestem zadowolony z swe- 
go położenia. Jest ono zbyt błyszczącem i świe- 
tnem dla mego charakteru, który wymaga spo- 
koju i ciehego życia rodzinnego. Życie dworskie 
nie odpowiada memu usposobieniu. (ierpię co- 


zawzięta. 
ło następstw zgubnych dla republiki, bądź-cobądź 
nie może wyjść na jej korzyść. 


będzie pomiędzy republiką a zjednoczoną prawi- 
cą. Zwróci się ona także przeciwko sekciarzom, 
którzy dobrze myślącym republikanom cheą na- 
rzucić swe błędy i swe złudzenia. Miejmy prze- 
konanie, że p. (łoblet pozostanie odosobniony 
€|wraz z swym drogim przyjaciołom Lockroy, 
a sumienie swe obciąży nową czynnością złą i 
niegodną*. 


Widzimy więc, że polemika z obu stron jest 
Podobni chociażby nie sprowadzi- 


Sprawa kreteńska. 
Nawet podług doniesień z Aten zaburzenia na 


wyspie Krecie znacznie przycichły ; ludność zbroj- 
na powiatu Apokorona zgromadzona w obozie 


poddała się bez walki, kierownicy większości 
zgromadzonej bowiem udali się do komendanta 
tureckiego i oświadczyli mu, że ludność wróci 
do swych siedzib i do spokojnej pracy, jezeli 
wojsko da jej opiekę przed muzułmanami. Podo- 
bne oświadczenie złożyli także kierownicy mniej- 
szości, ale listownie. W obu oświadczeniach od- 
woływano się do tego, że ludność nigdy nie prze- 
stała być wierną sułtanowi. 

Z daleka trudno rozeznać prawdziwy stan rze- 
czy, i ocenić należycie każdy ruch na wyspie 
Krecie, zwłaszeza gdy chodzi o zbadanie, ile isto- 
tnej prawdy jest w dążeniu mieszkańców Krety 
do połączenia się z Grecyą. Kreta niema żadnych 
wspólnych wspomnień dziejowych z Grecyą, roz- 
wój jej szedł innym torem, pod panowaniem 
tureckiem jest małe co więcej nad dwa wieki, 
narodowość grecka dochowała się czysto mimo 
rządów dawniej weneckich, później tureckich. 
Pragnienie połączenia wychodziło dotąd zawsze 
z Grecyi a nie z Krety. Z tego powodu podej- 


dziennie, gdy zmuszony jestem stykać się na 


dworze z swem otoczeniem. Nie mogę się przy- | rzauą jest wiadomość. podana przez Timesa, że 
musić do tego, by z zimną krwią spoglądać na chrześcijańska ludność Krety zamierza wysłać de- 
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putacyę do cesarza Wilhelma podczas jego po- 
bytu w Atenach i prosić go o opiekę. 
Post berlińska, notując tę wiadomość, pisze: 


rzystwa, że wskutek rozwiązania Towarzystwa mogą tet w wyż wspomnianej petycyi projekt, według 


udziały swoje odbierać, począwszy od d. 2 września którego zasoby państwa w stosunkowo niewielkim 
b. r. u dyrektora dra Ferdynanda Wilkosza, adwo- stopniu zostają dotknięte. Projekt przewiduje bowiem 


wnież i przy braku wody, wszelka pomoc niemożliwą 


|Pyła. Nio, zgoła nie nie uratowano. Kilkanaście osób 


spalonych, a rannych co nie miara. 


Kursa telegraficzne. 
MNagiełtrdzie wiodońzkziej. 
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Eustachy Sanguszko, Dr. Lesław Boroński, |prośbom urzędników możliwie najwiękezej doniosło- s „Jak mi wiadomo, nikt z Polaków nie padł ofiarą | 5°/ austryatka renta (marcowa) . . 09 | 40 
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i przejazd cesarza przez Kraków do Jarosławia | będą w dniach 1, 2 i 8 wrześuia, a egzamina wstę- | przeć, okazując zarazem w ten sposób uczucie qoz- | człowiek liczy lat 64, a wielkim jest przyjacielem | Dukaty austryackie ĘTTTTTY 5 68 
| nie nległ zmianie | moparcha nie zabawi w mieście| pne do wszystkich innych klas i prywatne dnia 30|ności i koleżeńskiego dnoha. Termin wieon i dalsze Polaków. Niejednemu bowiem z rodaków naszych, | Banknoty banku niemiec. za 100 m.| 58 |33 Ja 
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władz cywilnych nie brali w tem udziału. nionemn przedsiębiorcy z oznaczeniem najdogodniej- | olbrzymiem tem mieście przybywa na Świat nowy O==pog.; 10 sup. pochm.. 10 4 dasz zą z Krakowa: 
Komendant pułka, podniósłszy aztaudar w górę, szego terminn, a jeżeli zbierze się. żądana liczba obywatel — tym sposobem oo każde 2 godziny FA Una i Bafómotr bhea aman E Rano. 
wygłosił w języku niemieckim mowę o znaczeniu |chętaych, jeszuge jeden zjazd zostanie urządzony i|znaczyć wypada 30 urodzin, podozas gdy W KR że Lęgi RF BOLEK a W - a „| Do Wiednia: osobowy godz. 5 m. 59 — ku- 
Uroczygtości i dziejach pułku, a mowę tę po pol |do wszystkich zakładów kąpielowych rozesłane zo- samym przeciągu ozagu 20 osób wydaje ostatnie A e „przy - choanioh wiatrach. ryerski godz. 7 m. 17. 
sku powtórzył żołnierzom major Czajkowski. Stary | staną doniesienia. tchnienie. Jedna z pazet zajmnjących się speoyalnie | Dalszy stan nieba będzie naprzemian pochmnrny, To Mowa: e ERa er 
Sztaudar pułkn po oddaniu nim pokłonn nowemu| Slub. W sobotę w kościele Św. Szczepana naf statystyką, poświęca codziennie kilka szpalt speoyal | miejscami trochę deszern. reki Bedr 8 a: i wy godz. 10 m. 50. 
Sztandarywi, wyniesiono nchyłony bez oddawania mu| Piasku pobłogosławił proboszcz ka, Szczeniawski | nie narodzinom i śmierciom. Ogólna długość ulic N R PJ ORDER 2 S TE Bonarki : mięszany godz. 9 m. 33. 
wujskowych honorów, związek małżeński, zawarty pomiędzy p. Janem So-| Londynn wynosi nie mniej ni więcej nad 7.000 mil i Do Lundenburga | Wiednia: osobowy godz. 9 
Nastąpiło dekorowanie orderami krzyża zasłngi |leckim , doktorandem medycyny, rodem z Tyczyn, angielskich. Chcąc je wszystkie zwiedzić , trzebaby Tolegramy Nowej Reformy" R Ga. 
| kapitanów Zborzenia i Baranieckiego oraz siedmiu|a panną Aleksandrą Zamojską, właścicielką handlu | robiąc dziennie 20 mil angielskich, całego prawie ” Do Wieliczki: mięszany godz. 11 m. 19. 
chorążych pułkowych Po tym akcie rozjechali się | kapeluszy. roku czasu. Dla zaspokojenia głodu mieszkańcy Lon- : Do Warszawy : ogobowy godz. 6 m. 59 i godz. 
biskup i dygnitarze wojskowi, a pałk odbył defila Z teatru. Trzy ostatnie przedstawienia operetki] dynu zużywają oorocznie 500.000 wołów, 2 miliony Wiedeń, 26 sierpnia. Szach dziś o godz. 9 zra-|9 m. 48. 
de przed księciem Wńrtemberskim Lwowakiejgwabiekgoym tygodniu dane będą na do- Jastuk owiec, 300.000 sztuk ieląt, 8 mil. staki n, „3, ehaż stąd do Pesztu, skąd przez Sty), Po południu. 
„ Między godziną 1 a 3 odbył się bankiet dla żoł-|ohód pań: Kasprowiczowej , Radwan i Skalskiej. | drobiu, 500 milionów fantów ryb, 500 mil. ostryg, Lwów i Podwołoczyska dalej bez żadnego za- : 
Mierzy, urządzony w koszarach pałka, na który przy- | Przedstawione będą: „Gonitwa za szczęściem", „Mi-|200.000 raków morskich i t. d. Tym, którym się trzymywania pojedzie. Cesarz pożegnał się z nim Do Wiednia : osobowy godz. 3 m. 37. — ku- 
byli generałowie i przemawiali do żołnierzy wno-|gnon* i „Baron cygański”, ; ta ilość wydaje zamałą, oświadczyć jeszcze można, ,. i ER RO te jechał |ryerski godz. 9. m. 59. 
a i Mory T "(już wczoraj wieczór i wkrótee po tem poje abado oda. 6 
Bząc toasty na powodzenie pnłkn, za co dziękowali W sali ratusza na Kazimierzn uczniowie gimna- że oprócz tego używa się kilka milionów tonn (ton da” Ischlu, Do Warszawy | Bówięcima : 0 wy gods. 
podoficerowie i szeregowey Aon Przreporzyć fondassów na pomnik bè. jna 20 ostnarów) konserw s mięsa — a oprócz tego| Wieden, 26 sierpnia. Siedmnasty z rzędu mię-| m. 52. p 
O godz 5 w kasynie wojskowem odbył się obiad |pamięci Maurysego Gottlieba, oras Stowarzyszeniu | nioprzeliczonych mas owoców i jarsyn wszolkiego ro- dzynarodowy targ zbożowy został dzió otwarty. | Do Bemarki: mięszaay godz. 7 m. 17. 
dla oficerów. Tn obecnym był także książę, biskup biednych uczniów, urządzają z zezwolenia władz |dzaju i 50 mil. buszli pszenicy; do wszystkiego te- Udział uczestników jest tego roku znacznie mniej.| Bo Lwewa: osobowy godz. 10 m. 47. 
i reprezentanci władz oywilnych. Toasty wnosili: |azkolnych dwa przedstawienia amatorskie , które się] go dodać jeszcze należy 200 mil. kwart piwa, 10 ż d f iż bò i 2500 osób, a 
komendant pułkownik Arthold na cześć cesarza, któ- | odbędą dziś i jutro. Amatorowie odegrają najpierw | mil. kwart ramu i 50 mil. kwart wina. EE. ocet sA: We EJ Po 4 Przychodzą do Krakowa: 
ry wniósł trzechkrotnie powtórzony przez obeonych Michała Bałuckiego „O Józię*, następnie Asnyka] Syndykat soli. Na podobieństwo tyle głośnego, A e X e T e SE RE: EJ Rano 
okrzyk, — książę Windischgraetz na powodzenie puł- | „Komedyę konknrsową*. Poozątek o godzinie pół do|a przed kilkoma miesiącami tak sromotnie upadłego sł A PRZ a, ale słabo. Oena pszenicy Z Bonarki: mięszany godz. 6 min. 34 
ku i książę Wirtemberg na pomyślność całej armii. | ósmej. syndykatu miedzi — tworzy się w Stanach Zjedno- częly mi itoe Je Ze Lwowa: Ae 23 az 6 min 34. 
| Końcowa część obchodu odbyła się wieczorem na| W zdrojowiskach krajowych bawiło do 18 sier- |czonych na kolosalniejszą jeszoze skalę syndykat m Buda ar, 26 sierpnia. Dzisiejszy dziennik| Z Qświ pr, i czatu odz. 7 min. 27 
f plsen przed koszarami na Piasku. Miejsce udekoro-| pnia b. r. w Krynicy 3861, w Żegiestowie 680. faoli, który choe, bądź przez wykup, bądź przes rr osi nominacyę Josipovicha na mi Z Wiednia karyerski D (MAT <A 
wano zielenią, chorągwiami i emblematami, przypo-|Na budowę kościoła w Krynioy z bała, nrządzonego dzierżawę kopalń , zmonopolizo wać cały handel i Se dla Kroacyi. poza odd Ý A godz. . 47. 
minającemi najważniejsze chwile z dziejów pałka. |18 b. m. przez panie Adamową Labomirską, Ma-| przemysł solny w Stanach Zjednoczonych i w Ka- Wuzorajszy korowód na cześć Koszutha odbył ZW, a ' Braki odz. 7 m. 47 
W oknach pierwszego i drugiego piętra, oświetlo-|ryę Żółtowską i hr. Józefa Męcińskiego , zebrano |nadzie, Inieyatorem tej nowej zmowy spekulacyjnej się zapełnie spokojnie. arszawy: kury godz. E 
nych i ndekorowanych, zajęły miejsoa panie. Estra- | kwotę 1.910 złr. ozystego dochodu. Straż ogniowa | jest Towarzystwo handlowe w Michigan (Miohigan- Poczdam, 36 sierpnia. Oboje cesarstwo przy- Po południu. 
dę i wolne miejsca na placu sajęły licznie zapro-|w Krynioy otrzymała zasiłek w kwocie 206 złr. z Salt- Association), które zamieniło się na „Nort Ame- byli tu wesoraj zrana, Ze Lwowa: osobowe godz. 2 m. 36 1 godz. 
Szone osoby cywilne. reaniona, urządzonego w dnin 8 b m riean Salt Company, i zakupiło jaż wszystkie ko- Rzym, 26 sierpnia. Król, królewicz i prozes | 6 m 4 — kuryerski godz. 9 m. 42. 
Festyn ten rozpoczęli tanfarą dwaj heroldowie.| Wiec urzędników w Wiedniu. Komitet, który palnie w Michiganie, oraz większość w stanie New- gabinetu Crispi odjechali wezcraj do Brindisi. Z Donarki: mięszany godz. & m. 25. 
00 żołnierzy z lampionami utworzyło czworobok, | starał się od 3 lat o polepszenie pensyi wdów i|York, a usiłnje natnralnie zawładnąć i innemi nie- Petersburg, 36 sierpnia. Wiadomość o no-| Z Lundenburga i z Warszawy: osobowy godz. 
w którym odbywały się popisy oddziałów wojsko= |sierot po urzędnikach rządowych, zwołał, jak wia-|tylko w Ameryce, lecz także w Anglii. To też kom- minacyi Ignatiewa generalnym gubernatorem w 5 m. 22. i 
wych w ściśle historycznych muudurach i uzbroje- |domo, w r. 1887 zebranie nrzędników, w Wiednia |pania amerykańska zawiera sojusz z tak zwaną an- Kijowie potwierdzają teraa koła urzędowe. Z Wieliczki: mięszany godz. 7 m. 89. 
Ulach z różnych epok istnienia pułku. Po odegrania | zamieszkałych, a następnie w wykonaniu uchwał gielaką „Salt-Union*, której trzej ano pz Z Wiednia: kuryerski godz. 9 m. & — oso 
Przez orkiestrę starego marsza na fiety i piszczałki| przez zebranie to pewziętych przedłożył rządowi i)szli jnż do zarsądu nowego „Kaa. ta T samaan z == bowy godz. 10 m. 4. 
e OD Ez. h kk S nA potycyę, 16.414 podpisami o- E rd E i i E Odpowiedzialny RARE. Na Ziano Zwierzyniec. 
się i popisywali przy odpo ch mar-| patrzon ; ae: 
Szach grep ir i Bora bieżącego wiekn i je- ; Od lat wieln kwestya ta, od której zależy egzy-| Z za oceanu. Od jednego wi aka Michał K onopiński. AR OLO Ci SBa. f 
en oddział współczesny. Pomiędzy popisami temi|stencya i pomyślność wielu tysięcy rodzin urzędni- Í pisma- otraymujemy z Bostonu po hig Wydawca: Dr. Lesław Boroński.| Do Bonarki: mięszany godz. 9 m. 36 rano i 
okazywano efektowne żywe obrazy. Oświetleniem i|ozych, omawia się w Radzie państwa w duchn po- stępującą korespondencyę : ie Washingtoński godz. 7 m. 81 po poładniu. 
ogniami sztneznemi przy obrazach, z których szeze- | myślnego jej załatwienia. Niemniej i raąd uznaje tę] „Miasto Spokane Falle w Stanie ashingtońskim Paroa 
gólnie efektownem było zdobycie armat pod Aspern, | kwestyę za nader ważną, ohooiaż jej rozwiązaniu spalone do szezętu — 20.000 mieszkańców bez da- z-Boki:"mięsafy goto ms-40- i i 
Sdzie ognie imitowały płonące domy miasteczka, |stoi na zawadzie ważny wzgląd na finanse państwa. chu i chlsba, I bogaci i biedni w lasach się mie- rk 16 km] (2 v a 
kierował znany pyrotechnik p. Mądrzykowski. Wapa- | Mając na uwadze tę okoliczność, przedłożył komi-fazozą. Przy sprzyjającym silnym wichrze, jak ró- godz. £ m. po p : 
Białym obrazom alegorycznym, przedstawiającym 200 
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AUGUST RACZYŃSKI 


walory ; eskontuje i realizuje wylosowa 
Dom. Bankowo-Komisowy, Kantor wymiany w Austryi i zagranicą; 


a 
rzy) m 


W ciężkim a nieutulonym 
żalu pogrążenr zawiadamiają 
wszystkich Krewnych , Przy- 
jaciół i Znajomych, że 2181 1 

Anna z Manabergów 


Herschthalowa 

po długich cierpieniach w 23 

roku życia d. 21 sierpnia 1859 

w Dębicy w Panu zasnęła. 

Maryi Wanabetg. lzydor Herschthal, 
mąż. 


matka. 


Docent Dr. W. Antoni Gnziiski 


powrócił. 2109 1 
Ulica Floryańska, 53. 


Dwóch uczaiów 


z klas niższych szkół średnich, znajdzie u mnie 

pomieszczenie przy mlłcy Łobzewskiej, 
pod L. 10, I piętro. 2115 I 3 
Paweł Wandasiewicz, 


nauezyciel e. k. Seminaryam męsk. w Krakowie. 


p /pozęszczające do szkół ;rzą> 
Panienki | dowych [ub prywatnych. 
przyjmuje na stół i stan- 


cyę osoba, posiadająca języki: franeuski, 
angielski i niemiecki, zapewniając im 
starśhhą T SUMIGŃNĄ OpTEkĘ, Oraz TA! ŻĄ- 
danie konwersącyę w tych językach: 
Warunki najprzystępniejsze. 2113 1 3 
Adres: Kraków, uł. św. Tomasza, 26, 
Il p., front, naprzeciw „Taniej kuchni*. 


W Zakładzie św. Józefa 


dla osieroconych chłopców 
w Krakowie, ul. Karmelioka, 2102 L5 


nabyć można sadzonek, jako w właściwej 
porze, truskawek, poziomek miesięcznych 
100 sztuk 1 złr., Thuja (żywotnik) do 
1 metra i wyżej wysokości, stożkowo 
wyprowadzone, sztuka 60 et., 100 sztuk 
50 złr., cebulek hyacentów holendersk. 
sztuka po 15, 20, 25 i do 80 ct. Zwra- 
cając uwagę, że te ezóm wcześniej 83 
sadzone, tem siłniejszy kwiat -wydają. 


Seminarzystka 


z JI] kursu w Krakowie, peszukuje od 1 września 
umieszczecia za lekcyami. 2114 1 4 
Zgłoszenia pod, l4--$. 3. poste rest. Bochala. 


Wdowa po. prof. gimn. 


przyjmie pod umiarkowanemi warunkami kilku 

uczniów szkół średnich , zapewniając 

ım rodzicielską opieke i dozór mę- 

ki. Pomoc w naukach i fortepian na żąda- 
nie w miejscu. 

Bliższe porozumienie się pod adresem: IE. 

IK. posto restante Kraków. 311113 


Młody. dobrze polegony, biegły 


subjeki handlowy 


(korzennik) z ukończoną szkołą handlową we 
Lwowie, znający teoretycznie puhaltsryę , po 
szukuje umieszczenia w większym handlu, przed- 
siębioratwio lub kantorze, w kraju albo zagranicą. 

Raskawa zlesenia pod adresem : A. B. poste 


restanto Grzy małów. 21181 4 
Magazyn mód 
pod firmą ` 2104 1 8 


Anna MzałKiG©WICE 
Lwów, ullca Akademicka, L. 8, 


poszukuje uzdolnionej panny. 


Osoba starsza 


przyjmie na mieszkanie z wikten mezniów, 
ze szkół publicznych , zapewniając im 
należytą epiekę i dozór męski. Na żądanie po- 
moe w nankach na wiejsou. 
Wiadomość : uloa Szewzka. L. 22, Ii piętro, 
Tamże mcżna dostać za przystępną peip úmila- 
dania, obiady i kolacye. 103 13 


Nauczyciel szkół średnich 


przyjmie uezmiów z dobrego domu. Konwer: 
sacya francuska, Fortepian nowy w domu 
Wiadomość: Kraków, ulica Baio- 

rego, L. 26 (parter). 211715 


z praktyką, pra- 
Nauczycielka patentowana gwodią dzie. 
lać lekcyj języka francuskiego, niemieckiego , 
oraz muzyki i kerepetycyi przedmiotów azkol- 
nych. Fortepian w domu. Adres : ulica św. To- 
masza, L. 26, an dole w poedworou. 2116 1 3 


NOWA 


REFORMA. 


EXSICCATOR. 


Niezbędne dla każdego budując go, oraz wszelkich fabryk, browarów, dy- 
stylarni, garbarni, cukrowni, krochmalni, dróg żelaznych i rządowych instytucyj. 


Broszurkę illustrowaną, zawierającą B0 stron druku, na żądanie wysyła się franco i bezpłatnie. 


1628 8 0 


Adres: Filia fabryczna „Exsiocatora” w Krakowie, ulica Sobastyana, L. 5. 


I ITERNAT dla PANIEN 


uczęszczających do tutejszych Zakładów naukowych. 
Stanisława iKatyil I. voto Kossakowska jak dotychczas, 


Mi mieszkanie po cenach od 16 złr., zapewniając im wszelką 
możliwą opiekę. 2100 1 3 

Rozmowa w językn francuskim bezpłatnie. a na Żądanie 
» korepetycye, lekcye języka francuskiego, niemieckiego, muzyki, śpiewu itp. 


w Ulica dawid L. 81. III piętro. 
POOOOOOOGOOGE j : 


- OBICIA POKOJOWE 


z pierwszorzędnych fabryk krajowych i francuskieh. 
Rulon od 15 ot. i wyżej. 


Wszelkie dekoracye Ścienne i sufitowe, szłukaterye i listwy, 


Papier asfaltowy przeciw wilgoci. 
Story do okien patyczkowe, płócienne i żaluzye deszczułkowe. 


prats na meble, stoły 1 podłogę 
ai 


KUTRZEBA & MURCZYŃSKI 


największy skład fabryczny tapet w Krakowie. 
Podejmujemy tapetowania całych pomieszkań, pałaców i hoteli. 
Wzory przesyłamy bezzwłocznie. 1422 39 0 


æ Kwiatowej sławy woda do ust! 3 
Czterdzieści lat powodzenia! 


Choroby ust i zębów! 
jako to: chwianie się zębów, ból zębów, zapalenia, 
opuchnięcia, krwawienie dziąseł , nieprzyjemny 
odór z ust, tworzenie się kamienia , leczy 

najskuteczniej przez codzienne uży- 
cie sławna na całą kulę ziemską 
e. k. nadwornego ‘dentysty 
jtt 


jestto 

znakomity 

środek zapabiega- 

iący przeciw wszelkim 

bólom zębów, ust i szezęki, 

tudzież przy użyciu wód mineralnych 
wraz z użyciem 


Dra Poppa pastą i proszkiem 
utrzymuje zawsze zdrowe i piękna zęby. 
Dra Peppa plomba do zębów i 
Dra Po ą mydło roślimne przeciw wszelkim wy- 
pp rzutom skórnym i do użytku w kąpieli. 

Mydło kwiatowe. 

Savon imper. de „Venus, 

Savon transpar. de Glycćrine, 

Savon oristallin de G!ycćrine zawierają 40% czystej gliceryny, 


Dra Poppa | 


jsą te znakomite przetwory toaletowe i zdrowotne, utrzymujące piękną płeć i zdrową skórę. 


Cena : "Rura pasta złr. 1.22. aromatyczna pasta 35 ct. Proszek do zębów 63 
ent; Plomba do zębów i ztr.; Mydio ziołowe 30 ct. 
EE Przed kupowaniem fałszywych preparatów, jako na podstawie naukowej analizy 
bnrdzo sakodliwych, usilnie przestrzegamy. 


Dr. J. &. POPP, Wien, I. Bognergasse, 2. 


Do nabycia w Krakowie w aptekach pp. W. Redyka , K. Wiszniewskiego, F, So- 
bierajskiego, A. Siedleckiegó, IF. Gralawskiego, J. Tranezyńskiego, Wilezyńskiego , E. 
Stośkmara, Krokiewicza, E. Radlera, zj ni L. Rosnera; w handlach W. Fenz, 

Kräutler, Porębski & Ziminler , F. A. Grigar, F. B. Hahn, K. Wiszniewski , Bracia 
Bilewsey, Filip Eile, uggazyn „Au bon Marché“, J, Zaplażalski, rówuież we wszystkich 
aptekach, drogueryach i składach porfumeryj w 'Austro- -Węgrzech. 209 33 62 


Należy 'wyrażnie Żątać wyrobów Dra Poppa, a wszelkich innych nie przyjmować. p 


WYROBY TKACKIE ANDRYCHOWSKIE 


w jakości i guście nie ustępujące zagranicznym, a w cenie znacznie | 


niższe, mianowicie Etaminy, Zefiry kordonkowe, Zefiry zwykłe, Płó- 
cienka na suknie damskie i fartuszki, Dryle szare i kolorowe na 
ubrania męskie i story do okien, Dymki, Plótna bawełniane poleca 
w wielkim wyborze 
Bazar wyrobów krajowych 


pod zarzącom gminy miasta Erai owa 
Sukiennice, L. 17 i 18. 


Próbki przesyła na żądanie opłacone. 1911 15 0 


WNE NYSE OO YO OP O OWO O PP SSE Z O OP 


» K. RZĄCA i CHMURSKI w KRAKOWIE « 
b, polecają pp. Restauratorom, Cukiernikom i P. T. Publiczności 4 
LE VWEQN A IDY GAZOWE; 
p napój orzeźwiający w specyalnych flaszka h 

, po cenie bardzo przystępnej. 


Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych i leczniczych 
AI ulicy św. Gtertrudy. 2076 3 s 


morare eT 
Ul Grodzka, 9, | pigtro, Krakow. | UL ar Grodzka, 9, I piętro, Kraków. 


ka... 


T 


FILIA WIEDENSKA | 
Heilmanna Kohna i Synów w Wiedniu 


zaopatrzona została na Sezon wiosenny i letmi w wielki wybór 
ubrań nięskioh 1 dziecinnych 
po cenach fabryczuych, a mianowicie 


Ubranla marynarkowe . od 12 złr. | Angliki z kamizelka od 20 złr. 
Ubrania żakietowe od 23 złe. I Zarzutki letnie od 12 złr. 
Ubrania salon. i frnkowe . ud 2% złr. | Menżykow od 16 złr. 


Płnszoze deszczowe , Szlafroki, Bondy do podróży, wielki | wybór apodni , kami- 


zelki jedwabne. i pikowe po uajtauszych cenach. 
Ubrania dziecinne najnowszego fasonu. 


Sizżłaciy nasze: 
w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzaa, L. 9, w Przemyślu, we Lwowie, w Czer- 
niowcach, w Biały (Bilsku), w Opawie, w Pliźnie. 


BW Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwiska firmy i numeru 
domu, w którym magazyn w Krakowie się znajduje. 


Z szacunkiem Heilmann Kobn £ Synowie 
w Krakowie, ulica Grodzka, Nr. 9, I piętro. 


KERE EEIE EEEE E EEE EEEE EER 
Wincenta Falska | Uczniów 


zawiadamia osoby interesowane, Ż. gwój | na stancyę, odpowiednio urządzoną , przyjmuje 


jakłal WYGHOWAWCZO alkowy pedagog, z dłuższom doświadczeniem, dotychcza- 


sowy nauozyciel-wychowawca w poważnych do- 
mach, oddany zupełnie powierzonej młodzi, może 
przeniosła ni ulicę Szewską , L. 9, do | pod każdym względem odpowiedzieć zadaniu 
był go zakładu p. Karoliny Kryniekiej. 
Wpisy codziennie od godziny 1 do 5. 


wobec rodziców i szkoły, — Na żądanie lekove 
Kurs nauk rozpoczyna sie dnia 


muzyki i języków 2096 2 
Adres dla osobistego porozumienia się : ulloa 
7 września. 2029 3 5 


Pijarska , 19, Il p., od godz. 10—12 i od 2—4, 
Niemiecka 


listownie: L. T. S., Kraków, Pijarska , B9, l Wp 
wyższa szkoła żeńska 
i Euglish school for young ladies 


w połączeniu 2056 4 10 
z pensyonatem i Freblowskim o- 
gródkiem dla dzieci. 
Nowy rok szkolny rozpoczyna się 
ania I września. 

Nauka jest wykładane w niemieckim, polskim, 
francuskim i angielskim języku, również ndzie- 
iane są wszelkie wiadomości szkołne, nauka ry- 
sunków, malarstwo, roboty ręczne i 'lekoye mu- 
zyki, a duchowe i eielesna rozwinięcie nezennie 
jest najwyższem zadaniem przełożonej. 

Bliższych wyjaśnień i programów nank z naj- 
pioka gotowością udziela się, a zgłaszania się 

będą przyjmowane w lokaln szkolnym 


ulica Poselska, L. 20. 
G. Rehefełd, właścicielka zakładu. 


amm: 


y Panienki 
Piaszczę Dumi f | kształcące się w Krakowie, znajdą umieszczenie 
i jak CE zen da opiekę, oraz pomoG w nau- 
d 


kach u rodziny bezdzietnej, Warunki przystępne. 
i z materyi nieprzemakalnej 


Bliższa wiadomość pod adrosen ©. N., ul. 
Gotębia, L. 5, II piętro. 206i 3 3 
w najliczniejszym wyborze 
posiada 1675 20 0 b 


| PANIENKI 
re | W. Krzysztofowicz 


1942 15 0 


życzący sobie umieścić na na 


LJ 
staneyi swych synów, nózę- 
szezających da szkół średnich 
tak, by prócz odpowiedniego 


mieszkania i wiktu mieli także 
troskliwą opiekę, a w razie potrzeby i pomoa 
w naukach, zechcą w tym względzie zasięgnąć 
wiadomości u właścicielki domu przy ul. Szpi- 
talnej, L. 28, w Krakowie. 2092 2 2 


Dwóch lub trzech uczniów 


szkół ludowyeh lub srednich w Krakowie znaj- 

dzie wygodne nmieszczenie ze zdrowym wiktem 

i rodzicielską opieką, na żądanie i lekcyami 

fortepianu, przy placu Szczepańskim, 9, II pietro, 
u Anny Strycharskiaj. 2097 2 


Rodowita Francuzka 


i jej górka, udzielają lekoyj języka francuskiego 
oraz fortepianu n siebie, jakoteż w prywatnych 
domach. Przyjmują także stndemtów z do- 
brego domu na stancyę. 

F. Habissta, Kraków, ul. 
2099 2 4 


Adres : 
Karmelicka, 33, III piętro. 


uczęszczające do szkoły w Krakowie, znaj- 
dą umieszczeni» pod bardzo przystępnemi 


w Krakowie warunkami  Bliższa wiadomość: ulica 
Linia 4—B, L. 37. Kanonicza, L. li, Il piętro od frontu. 
2060 3 3 A. Remerowa. 


Albumy - Jeden albo dwóch studentów 


znajdzie uinieszczenie — zapewniona rodziciel- 


Poszukuję rutynowanego 


kandydata Rotaryalnogo. 4 


"anie a dobre 


"WINA SZAMIPAŃSKIE 


wyroby z bronzu i skóry, majo- 
liki, portmonetki i przybory do 
podróży 


poleca 


MAGAZYN 
Au Bon Marche 


1882 6 0 


ska opieka i należyty męski dozór, jako też i 
pomoc w naukach pod przystępnemi warunkami. 

Wiadomość: ml. Karmelicka, z 25, 
III piętro, drzwi na prawo. 2072 3 3 


2120 13 . Władysław Janicki, 
notaryusz w Radymunie. ng składzie u 2078 3 4 
Zawiadamiam Szanownych Ro- K. Rzący i Chmurskiego w Krakowie. 
dziców i Opiekunów, że jak lat]Ś af T a JT =P"Pre= DEDO 


poprzednich. tak i nadal przyjmuję 

uczniów, uczęszczających do 

szkół publicznych. 2123 1 3 
Florentyna Szklarska. 

Ulica św. Jana, L. 13, II piętro. 


e e 
Kamienica 
jednopiętrowa, z zajazdem, w jednem z 
większych miast w Galicyi, położona na- 
przeciw dworca kolei żelaznej, wraz z grun- 
tem , jast z wo.nej rki do sprzedania. 


Wiadomość w biurze Towarzystwa 
zaliczkowega w Bochni. 2126 1 6 


Zaraz do wynajęcia. 


Lokal, składający gi * Z AS sali, 
6 pokoi i kuchni, 


restauracyę i kawiarnię 


jest w pierwszorzędnym, nowo wybudo 
wanym jednopiętron ym hotelu w Jaro- 
sławiu pod bardzo korzystnemi warun- 
kami zaraz do wynajęcia. 

Tyiko chrześcianie mogą refiektować 

będą uwgględnieni. 

Bliźszej wiaiłomości udzieli właściciel 
N. Armhand, Hotel Warszaw- 
ski w Jarosławiu. 2122 1 3 


4 drukarni /wiązkowej w Krakowie, 


I0 metr. = I kilo = 1 zir. 50 ceni. 


Jedyny skład w Krakowie u 
Stanisława Feintucha, Rynek, L. 6. 


= FRANCISZKA CHRISTOPHA 
Lakier polyskowy 
= do zapuszczania podłóg 


bez woni, 
prędko schnący i trwały. 


Pabrykat ten zyskał dlatego niezaprzeczony rozgłos i dobrą opinię, 
że nie odstępuje od zasady wyrobu najlepszego gatunku, nie zaś najtańszego, 
eo przy naśladownietwach właśnie ma miejsce celem możliwości najtańszego 
zbytu Interes własny konsumentów wymaga więc, aby tylko renomowanej 


marki się trzymać. 
Franeiszka Christopha i 
Praga Wapryki Lakier paaa vu Berlin. 


Składy: w Jaworznie u p. Teodora Dendery ; w Wadowicach w aptece Seweryna 
Kurowskiego ; w Wieliczce u p. L. Windakiewicza; w Żyweu F. Rybarski. 1707 6 10 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


FILIPA KILE 
w Krakowie, ulica Grodzka, L. 6. 


Dom piętrowy 


przy plantach w Mowie, w prycy 
palnem miejscu położony, wolny od po- 
RK, z wolnej ręki bez pośredn'ctwa 
do sprzedamia. 207 3 4 
Wiadomość: A. R. 4 post. rest. Kraków. 


„y_.. a M Z: WAW w dą”: 
TAANDADA] 


4 Wa ya 


najnowsza gra towarzyska 


jest do nabycia u 


W. Krzysztofawicza 
w Krakowie 1674 20 
Linia A—B, L. 37. 
ARN NR R RAE RAZ SASIA RPNE 


Dwóch chłopczyków 


4 > 
» 4 t | | 
2 (I d Pi owe £ w wieku do lat 14, mających uczęszczać 
p | do szkół krakowskich, znajdzie przyzwoi- 
4 pte umieszczenie i nalożytą opiekę u oby- 
> we wszystkich kolorach i b watelskiej rodziny. 2094 2 3 
Bliższa wiadomość w Bazarze wyro- 
S żaluzy e z automatem p) bów krajowych, Sukiennice, Kr. 17/18. 
p na wałkach, najnowszego systemu, a nA 
A 1638 zamawiać można u 200 4 Fil d> Alsace 
p W. IKrzysztofowieza > nici irlandzkie na koronki, tiul siatkowy, 
K RA Linia A—B, 37. p | przędza bawełniana i niciana, bawełna 
#ğjdo ruskiego haftu i fil a pointer we 


Dwaj uczniowie 


znajdą umieszczenie pod kerzystnemi warun- 
kami w domu obywatelskim przy ulicy Kurniki, 
L. 7, I piętro, Kleparz. Na żądane konwerasacy a 
niemiecka i pomoc w naukach. 2032 3 8 


wszystkich kolorach, mignardisy, baweł- 
na kordonkowa w motkach i kłębkach 
najlepsze, najpewniejsze i najtańsze n 


Wilhelma Fenza 


w Krakowie. 1280 9 0 


Kraków, 27 Sierpnia 1889 


Wieś Lipniczka 

w powiecie Grybowskim, */, mili od sta- 
cyi kolei Bobowa, z obsza em 180 mor- 
gów roli, 40 morgów lasu wraz z zasie- 
wami, inwentarzem żywym i martwym 
i urządzeniami, zaraz do sprzedania. 

Bliższej wiadomości udzieli notaryusz 
Klemensiewicz w Grybowie. 2118 1 3 


Owoców (Mostobst) 


odpowiednich do wyrobu moszczu, łado- 
wanych całemi wagonami, poszukuje 
Rudolf Mosse (Bregenz o/B-, 

Kaiserstrasse, 215). 2124 10 


Panienki 


tczęszczające do szkół w Krakowie, 
znajdą pomieszczenie pod przystępnemi warun- 
kami od 1 września b. r. u Maryi Linow- 
skiej, ul. św. Jana, 14, II piętro. 

Zgłoszenia przyjmuje od godziny ll ‘do 1i 
od godziny 3 do 6. 5052 4 6 


Nauczyciel z Prus 


który już dwa razy przysposobił ueznłów do 
tutejszego wyższego gimmnazy uru, 
życzy sobie przyjąć nowe obowiązki. Warunki 
łatwe. Zgłoszenia przyjmuje Admin. „N. Refor- 
my“ pod znakiem A. ©. 14. 2074 3 3 


Do zajęć biurowych 
potrzebny jest 2084 2 3 
praktykant 
ze znijomością języka niemieckiego i ła 
duym charakterem pisma. Bliższa wiado- 
mość w składzie fabrycznym W. Krzy- 
sztofowicza, Kraków, Linia A—B, 37, 


Maszynista drukarski 


znajdzie umieszczenie w drukarni J. Dan- 
kiewicza w Stanisławowie. 2086 2 8 


Do nabycia 
pod korzystnemi warunkami 


udział 
na wiercącym się szybie naftowym 
w pewnym terenie. zoss 2 x 


Wiadomość u adwokata Dra Wła- 
dysława Balko we Lwowie 


Na wikt i stancyę przyjmie ) 
STUDENTOW 


p- Aurelia Gumpert, Bielsko, Josefatrasae , 41. 
Bliższej wiadomości udziela Wielebny ksiądz 
Szur w Bielska. 2085 2 3 


ZZ 


GRYANKA 


è 
Ü 
$ salonowo i ogrodowe 
w 
6 
© 


poleca 1676 20 0 


W. Krzysztofowicz 


Kraków, Linia A—B, 37. 


BW wopÓwWsBOGOG 
Mieszkanie 


na [II piętrze od frontu, składające się z 3 pos 
koi i kuchni, świeżo odrestaurewane, kał- 
dego czasu jest do wynajęcia w domu przy ml. 
Filoryańskiej, L. 3. 2073 2 3 
Wiadomość w handlu win A. Ciechanowskiego. 


Różne mieszkania 


są do wynajęcia od 1 paźdzurnika lub weze- 
śniej przy ulicy Czarna-Wieś, L. Łał sa 
falryką cygar, dom narożny. 2075 3 6 


Osoba 


posiadająca język franauski, niemieeki i muzykę, 
poszukuje umieszczenia każdej chwili. 2093 2 3 
Adres: J. A., Tarnów, ulioa _Adres: J. A. Tarnów, ulica Stajenna, L. 6- L. 6 


INEA na wypłaty miesięczne 
sprzedaje po cenach umiarkowanych 
Kantor daa Jók Rapoport 


Kraków, ul. św. Anny, 4 
Wydaje się dotyczące obligi ano Ep 
towarzystwo akcyjne z milionowym kapitałem. 


Uczniowie 


znajdą umioszczenie pod przystępnemi 
warunkami u pauczyciela gimnazyalnego 
przy ulicy Kanoniczej, L. 11, 

II piętro, od frontu. 2016 5 10 


Bergmana mydło Greolinowe 


(mydło odwaniające). 1614 8 12 
Mydło to, j ko środek zapobiegawczy przeciw 
chorobom zaraźliwym jest daloko skuteczniejsze 
niż mydło karbolowe, wywiera skutek nadzwy- 
czajny przy wszelkich chorobach skórnych. 
Nabyć można po 45 oentów za sztukę w ap- 
tece Leona Roanera w Krakowie. 


Mieszkania 


3 pokoje I 2 pokoje z kuchniamł lub razem, 
jest do wynajęcia każdego czasu za przystępną 
ocnę pzy ulicy Krowoderskiej , 130, 
w razie potrzeby może być stajnia i wozownia. 

Wiadomość na miejscu. 2030 2 3 


Panorama międzynarodowa 


ulica Sławkowska, L, 4, dom 
Wgo Federowicza 2107 2 6 
wy tym tygodniu 


Paryż. Cykl MI. 


Bliższa wiadomość plakatami. 


lat 28, V'olak, katolik, prze- 
Kawale mysłowiee, z kilkoma ty- 

siącami gotówki i przyje- 

mug powierzchowneścią — 
nie mając sposobności zapoznania się w towa- 
rzystwie , sznka za pomocą druku odpowiedniej 
sobie osoby dla związku małżeńe- 
skiego. Ponieważ to zaproszenie na razie do 
korespondencyi jest absolutnie szezerem i wu- 
sumieunein , uprasza się przeto o równą wzaje- 
|mność w traktowaniu. Adres: Nr. 54 poste 
restante Kraków. 4041 2 3 


Odpowiedzialny rządea drukarni A. Szyjewski 


„u Z p | 


